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Pod znakiem solidarności słowiańskiej
rozpoczęły się rokowania polsko-czechosłowackie

*■ . ___j: I.... ..c.hncłnmarlri min. SCaW kÓW C3SpoddTCZyCii

Pierwsze wiadomości, jakie doszły nas 
s Pragi w związku z rozpoczęciem roko­
wa" polsko - czecnos'owacKich nie zawie­
rają jeszcze wprawdzie informacyj co do 
przebegu rozmów nad merytoryczna stro­
fą interesujących oba narody zagadnie*, 
Becz daja już dó** jasno wyobrażenie o 
atmosferze toczących sic obrad.

Z zamieszczonych obok przemowie" 
Snauguracyjnych ministra Massaryka i mi­
nistra Rzymowskiego jasno wynika, *e 
phnosfera ta nacechowana jest wzajemn8» 
życzliwością, zrozumieniem i — co naj - 
ważniejsze — obopólnym pra§bjcn|en» doj 
*cia do trwałego porozumienia. Nie jest o 
wprawdzie dostateczny materiał do wy­
rokowania już dz!" o ko"cowym rezultacie 
rozmćw, niemniej jego warto8", jako mera- 
tocyjnej przesłanki, nie da się zaprzeczy .

Oba narody pragną żyć w przyjaźni, 
gdyż na tę przyja4* wskakuje wspólnota 
tfcrwi i geopolityczny układ sił, °ha narody 
chcą nawiąza* między sobą trwale nić 
współpracyŁ gospodarczej, gdyż od inten­
sywności tej współpracy uzależnione sa w 
dużym Stopniu mo-żliwości rozwojowe tak 
jednego, jak i drugiego organizmu, ./ba na­
rody wreszcie eh"« pozostawać w ścisłym 
tae sobą sojuszu, gdyż so.,uss len jest na- 
turalnym zamknięciem kręgu obejmują­
cego zsolidaryzowana jua dzi4 rędzin' 
K>a*stw słowiańskich. W obliczu tej ude­
rzającej zbieżności interesów i chęci spra- 
wiy sporne tracą automStyczn.e niejako 
bw‘i wagę i znaczenie.

Bo ostatecznie c"ż nas dzieli"’
Rok 1918, kiedy to Cześ wykorzystując 

łrndn:* sytuacji łworzi:ceg7 if państwa 
polskiego z'»-li emc graf :ezi\To poi-kie te 

eny Zaolzia, rok 1938, k:edy rząd sana 
ci'ry wv tapił z roszą’.en-ami e Zaolzie 

V ind: kowal je za 'as-m vą aorot alfl Hi- 
yeia — i wreszcie antypolskie ekscesy szo­
winistów czeskich notowane w osia’rnch 
wiie.ihcach ubiegłego roku. To wszystki 
Krótkowzroczno8" polityczna i wym! 'e 
tliej ob pólne błęrly, kt"re już dziś nie mo­
gą i nie pow nny Liano iriń klina rozsadza­
jącego ie ino-śó sł^wus'ska.

Ze ZwiązkT-in Radzieckim, jako suk­
cesorem terytorium i ludów carskiej Rosji

PRAGA. (PAP) — Na owarciu rokowań I wienie w Pradze czechosłowacki min. spraw 
polsko-czechosłowackich wygłosił przemó-1 zagrań. Jan Massaryk,

Przemówienie ministra Massaryka
Po powitaniu w serdecznych^ słowach 

uelegacji polskiej, mówca podkreślił donio 
słe znaczenie próby rozwiązania zagadnień, 
jakie wyłoniły się ostat-io pomiędzy )bu 
bratnimi narodami, najbliższymi sobie zc 
wszystkich narodów słowiańskich. „Lata, 
poprzedzające straszliwa wojnę, zaznacza 
ninister, a jeszcze bardziej lata samej wo] 

ny, które mamy wszyscy żywo w pamięci, 
ukazały nam znowu poglądowo, lak bliskie 
są nasze narody i jak jesteśmy od siebie 
wzajemnie zaiećni. Nasze kraje stały sir 
niemai jednocześnie teitm niemieckiej in­
wazji. W tej straszliwej wojnie osiągnęli­
śmy decydujące zwycięstwo nad biutamy m 
wielkonienueckim impei ializmem. Nasze
wolne państwa stanęły obecnie przed za­
daniem zabezpieczenia się raz na zawsze 
przed nov. ym| próbami niemiee.ciej napa­
ści, przed <sławionym „Drang nach Osten - 
W ścisłej współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, którego armia umożliwiła i przy 
spieszyła oswobodzenie naszych krajów^ 
ak również we współpracy ze wszystkim 

demokratycznymi państwami świata dojdzie 
my do tego reiu. Do rokowań praskich, 
Irtćre dziś rozpoczynamy, przystopujemy 
w atmosferze przyjacielskiej. Społecze stwo 
w naszych krajach przeKona.m Jc=.t o nie 
zbędności najściślejszej współpracy na­
szych państw. Pomimo to, żt istnieje sze­
reg zanadnień, co do ktcryrh stanowiska 
racz« nie są jednolite, jesteśmy Pokona­
ni, że osiauniemv wyniki, kiore będą dla 
obu naszych państw pozytywne i trwale.

Czechosłowacja i Polska wspćłprarowa 
ły pc myśiąie na polu, które w prarwszych 
cli wiłach powojennych ne-awało Z-aczn 
tri dr.cści Mam tu na myśli snrawy cena- 
triacyjne, w ktcrych pomagali r. 
wzajemnie od początku kiedy me »„ło je 
szcze umowy repatriacyjnej. Umowa lotm-

cza I rewindykacyjna mogą mieś dla nas 
doniosłe znaczenie. Nie trzeba szczęc e Iowo 
mówić o tym, jak wielkie znaczenie _ dla 
rycia gospodarczego obu naszych pa siw 
posiada rozw ązanie komunikacji z naszego 
teiytorium przez polską Odrę ora? polski­
mi kolejami do Gdyni, Gdansita i Szczeci­
na oraz jak wielkie znaczenie posiadać mo 
śe na przyszłość dla gospodarki polskiej 
względnie dla wymienionych portów po­
zyskanie czechosłowackiego zaplecza. Ecr- 
dzc dobrze uświadamiam sobie marzenie 
Polski, jako kraju tranzytowego dla stosun­

ków g Dspodarczycu czechosłow acko-radziec 
kich dia polskie] komunik?cji do Europy 
środkowej. Polsk: wschodniej oraz zacho- 
dniej. W^półpra.a poiskć “czechosłowacka 
na polu produkcji nrzemysłowej może przy 
izynić się dp szyögzego rozwoju naszyck 
krajów.

Przemysł ubu naszych państw będzie 
mógł przejąć wielką część czynności. Ja­
kie spełniał pized wojną przemysł niemiei 
ki. Podobna współpraca możliwa jest w 
dziale produkcji rolniczej. Mamy tu wy­
siłkową sposobność włączenia się do dzie 

Ja rekonstrukcji Europy, jako czynnik po­
zytywny. a raczej decydujący. Wielkich 
pomyślności dla wspólpucy naszych naro­
dów sopatruję się w dziedzinie kulturah 
nej,r

Przemówienie ministra Rzymowskiego
delegacji, polskiej, min. spraw zągran. RP- wsPĆl^ą nauk^^wspoln^przestrog^ ^ry 
W. Rzymowski, który osw.adczył: nas wiele wsp y .■ r,v sic zc wsdóI„Panie Ministrze. Manowni Oby^eJe. wspoinę klęski, ktore ^^-ły ^ ze w 
Delegaci! Imieniem delegacji polskiej dzię- nych błędów. Tyl o lat 20 cane »y 
kuję za mile i serdeczne słowa powitania i wam cieszyc się wolnością po zwyclę 
któie przyjmujemy w tej samej intencj., w stwie i918 roki. ,
jakiej zostały wygłoszone. Zrodzone w nie świat, który wygrał tamtą wojnę, n 
woli pokolenia nasze dwa razy zaznały Lmial wygrać pokoju. Błędy i słabości P 
szczęścia wyzwolenia. W tych samych molzwoliły Niemcom rozsadzi; solidarnos: zwy 
mentarh w 1918 r. i. 1945 r. oba nasze par.-1 cieskiego obozu- W tych warm...- :n nie 
stwa, CZfcchosłcfwatJa i Polcd.Ł święciły swo|byjjj jlUuna dyp.omatji i.iem5ec«£«sj P®“- 
je zwycięstwo. Nie był to tylko hlstorycz-1 ważvć i zdruzgotać fundamenty pokoju l 
ny zbieq okoliczności. Dwukrotnie wolnos- roZp'tać nową agresję.^ Slowia szczana 
nasza powstawała z klęski Niemiec, tak sa- po kilku nieudanych prcbach zbliżenia 1 
mo, jiK dwukrotnie państwa nasze padały I ZjednocZenia się wróciła do dawnych sw„- 
ood naooretr hnuorializmu germańskiego. | rów j waś ą, znów otworzyły się wrota ma 
Nam jednak, ludziom 20 stu’eria nie trze- j niemieckiej intrygi i przemocy. Brak Jed- 
ba si-gaś w stare księgi przeszłości, abv I noset wśróc Słowian, tej naisuniejszej ta- 
noznaś, ndtie wróg nasz wsp*lnv i gdzie I] T. ,y przeciw germanizmowi, pozwolił raz Je 
iesl wśnflny sojusznik. Germański na'ezdz-13zcze Niemcom odrodzić się jeszcze w po-

_ _n-veoVM nnfcrO SZ\111 ! HimrniaS^Tbl flrA7 i bSrbälZ'Ti

LONDYN. — Generalny Srkretarr 
ONZ Trygve Lie mianował w dniu wczo­
rajszym czterech kierowników 
t alów sekretar.atu gen ONZ. »ano

ce.orem terytor.um i luaow carŁ.c.ej nuaj, wanj zostali: ros.anm A--katiy ’
miel my nieproporcjonalnie wieicezy roz- zaitopea sdkretanJi Pelt,

ziemia polsK- i czessa. suaMuwa -- ,jarzmie; i zwycicrac państwa^---- -----------
tlerowskieqo najazdu i wspólna walka prze póki nie zatrzymała ich wspolwalczę.ca z

--------------- 'zachodnimi aliantami Armia Czerwona.
Z tej straszn ,j nauki wynosimy nakaz 

solidarności slew aś sklej — trwałej I iue- 
I ilomnej. . N-« grurcie takich doświadczeń, 

i wiat c ałv przystąpił nareszcie do przebu ■ I Iowy swych podstaw mr terialnych I du- I chowach. Każde z państw wyzwo.onj ch

Nominacja kierowników działów
sekretariatu generalnego ONZ

w Londynie. Poprzednio zajmował stena-

Bil 1 1 r - . ■
rath u nr ,, a mimo to potrafiliśmy zapom­
nieć sobie wzajemne akty wrr o^ci i prze- 
m cy i .pojednać siP w trwałam sojuszu 
„ój-i _ jak dowiodła historia — je=t to 
wymogiem żelaznej racji stanu obu part- 
*ic*rów.

Ta sama wspülnc racja stanu aktuolna 
jest tak>e i dla stosunków polsko - czes­
kich Rozum polityczny-każe nam Yc w 
zgodzi i jedności. Z Ngo zdajemy »obie 
sprawi wszyscy. Zdajn za4 sobie z tego 
eprawę przede wszystkim ci, którzy. 3a 
jdelsgćici oou zainteresowanych parstx 
zasiadają dziś w Pradze przy wspólny:, 
stole obrad. I dlatego to wolno nam ocze 
kiwać, że ów rozum polityczny i tym ra 
zem dojdzie do dominującego głosu - 
s zwycięży. (uł

Bezpieczeństwa, amery.kan n Adr»an P L.
zastępca sekretarza gen. w R 
ferencvjnej i w wydziale spraw Ogólnych 
Anrl k Adk Owe n, sekretarzem wylconaw- 
^ w ropniu dyrelctora w■ 
generalnym ONZ i AmeryKan n, .
Feller, doradcą generalnym w ^eKretaria- 
2ie w stopniu dyrektora.

Zastępca sekretarza
Arkadi Sobolew liczy iat 43. By ł c^tatn.. 
“os'em nadzv czarnym 1 mmiotrem pe­

rn n. - r, ni Z^RR w amb.- ad z e sow.eckiej

Dalsza repatriac;a
z Wielkiej Brytanii

Po ostatnich transportach wojska z An- 
alu na statKU Clan „amont 311 i ze Szko­
cji na Emp. Arquebus U.łl, ipodziewany 
jest przyjazd naszych żołnierzy z-Wielkie: 
Brytanii d.; Gdańska na trzeci statkach. 
Banlo.d, Ciao Lomont i Em.t Arquebus w 
riastcpiijorei kolejności. Iż 11 Bantora, 
19,11 — Clan Ldniont i 2:i.Il — Emp. Ar­
quebus. Druaa tura przewidziana jest w 
marcu: 2.111 — Emp ArqueDus, 3-IH — 
Banfora i 5111 — Clan Lamont. Nasiępra 
12..III — Banfora 15.111 — Emp. Arquebus 
5 19.111 — Clan Lamont.

w Londynie. Poprzednio zajmow racuje nad wewmtrzna nrzcbueową swo-
wisko sekretarza Lrgo Stroju Chcemy wcfcli^ w życie i-
^rheio3S4Z2agaanastnpn e Stal miano- deal woinoścl i demo.racji spohrznej. go- 
wanv radca legacvjnym w randze mim hpotlarczej 1 kulturalnej, 
tra w .ondvnl I W tym ogólnym wielkim wysiłku -ora

Adrian Pelt, b dvrektor informacji na I przystąpić śmiało również do przebudowy 
rodowej współpracował przed wojną z naszych wzajemnych stosunków ®^iedz* 

p/ga Narodów a ostatnio byl ezłenkrem kich p0iski — z Czechosłowacją, tak jak 
delegaci i amerykańskiej na konferencje orzebudo wali: my aasie wz^emne stosunki 
w sin Frar cisco Ue Związkiem Radzieckim. D-s= długo «rwa
w San 1 sec. !v nasZe gwary I błędy. Nie chcemy więcej

41-letni dyr. Abraham Feller był joe I'Y nasze swarł * --
ej ali
nani
oraz peónomocr.kiem aia spraw I obopólną apeiuiemy --------------  — -

41-letni Brytyjczyk. Owen, byl osobi-jwego. Jak mówią w Polsce „chłopskiego 
stym sekretarzem Staff orda Cripp-a Prz.. I rozsądku ,
wykona: iu specjalnej misji w Indiach . Pragniemy granicy sprawiedliwości II trwalej, granicy, która hy nas tue tylie

Komuniści Irancuscy _ _
:emnel wymianv dóbr i usług. Niechaj na

lwn fc ----------------isze i wasze drogi, szosy i koleje, sclezk,
3 górskie I przełęcze otworzą się szeroko dla

tj.pva tveippv komunistów fian- czeniaml. *e sprawa reżimu gen. Franco ljdzi j tovvtii-óiv. Na wo".a h naszych ! wa-
_ , i b . ó, 7nai -\,ch demonstrowało dzi- etanie sil wkr£ice przedmiotem obrad zJe-|SZyCh. na rzekach I ». oizacn n.ech mija się 

^ p^.vża domag-jąc mo od rzą- dnoczonych Naroaów. I czechosłowacka i poiska .andera bez prze-f SanM t .BUnk®w Monarchiści rozpoczęli rozmowy przez szk6d , ograiliczeń. Niechaj nasi uczeni.
^Un”“atv. , 'i “hand owvch z faszy- zaproszenie przyw6dc«w ruchu podziem-1 ar|yści, polityc i p.r cJ law ci -le życia go 
stowIka H szcania gen Franco. nego partii repubhka"skiej. socjalistyczne ^^ sp. .ykają rtę w przyjaznym i
stowską H.szpamą gen. Dremiera i anarchosyndykalistycznej. Postawione\^nym wspćłiyc.u.

Po WILCU przes ano śferv cficjal ^ereg propozycji, co do ewentualnego u t rasze .cele i nasze nadzie-SLSÄt 1 to-r «du, po us.„„ on,u <■' ..............................................-

-prawie hi zpa»skiej .ia n.rkorzy udu 
Petycja głosi, że jedynie sami _H -zparuc 
.noga decydować o formie ustroju i izadu 
demokratycznego, bez interwencji obcej 
z zewnątrz.

1x0111 * 11 iot/i itaiihuj

zerwania stosunków z generałem Franco

Wokół przyszłego u=troju Hiszpanii
LONDYN. — Niedzielny „Obfcrver 

donosi o rozpoczec'u rozmów mediacyj­
nych między monarchistami a republika-

»-a., —— - , i 1 (lnic ULU -----— - --————---------
stroiu i formy rządu, po ustąp.emu gen htóre przywozimy do Pragi z bratnim po 
Franco Monarch’-'ci proponują, aby na,.0"ILi-nwieniem od rządu i od narodu polskie- 
kres przejściowy restaurować monarchie I gC„_

Propozycje te zoitąiy pi zyjetc przez I Massaryk vodszedt do min. Rzy-
pewne grupy republika,lsk;e i pai .:e anar" 1 mowr ^go uśusriął mu dłoń i jndzięko- 
:ho - syndykolistyczne. Socjali'ci nato j . za przemówienie wśród oklasków oho-
v>; -icł nr-ftiannillQ Jł'/.Płl V Doli JUStl P0Wl"J '

nyrn micu^ -------- - j- „ .
nami hiszpallskimi, w związku z przy pusz- szecłinycii.

miast proponują, ażeby Don Juan powr 
cił do Hiszpanii nie jako prowizoryczni 
kr"l. lecz jako szef rządu tymczasowego 
gdyi elekcja mogłaby w^.ynąć na oslaoic- 
nie prawdzidvych wyników wybor°w pow-

Po przemówieniach powitalnych deleq. 
oje postanowił/ utwo.7”c 4 komisje, któro 
zajma się całokształtem ragadnień, będą­
cych przedmiotem rokowań.
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□ehennä inteligencji polskie;
w akcie oskarżenia prokuratury radzieckie]

i JSWTERjA. (PAP) — Na posiedze­
niu Trybunały Migdzynarooowego do spraw 
przestępców wojennych w Norymberdze, w 
*>iu 15 lutego, prok radziecki Smi.now, 
*óvti,"C o zbrodniach niemieckich na lere- 
*»ie Lw,'»va poruszy! sprawę ~'/ymordowa- 
■ia polskich profesorów przez Cesiapo za- 
tao po zdobyciu miasta w 1941 r. z prof. 
Bartlem i Tadeuszem Boy-Żeleńskim na cze 
i* Smiraow wvllrzyr wszystkich uczonych 
1 'literatów, którzy zastali zamordowani w 
nocy na 3 lipca 1941 r, Trokjrator odczy- 
toł równie;: zeznanie jednego z cudem ura­
towanych wówczar iudzi, prof, w ydzialu 
medycznego na uniwersytecie lwowskim, 
Croera, który oświadczył między innymi:

„Kiedy po aresztowaniu wrzucono mnie 
Jo ciężarówki, spotkrlem tam prof. Greka, 
Soya-Zcucsklego oraz innych- Zaprowjdzo 
no nas do Kolegium Teologicuo, gdzie na 
lo.y!„rzu Gestapo bilo nas czym popadło 
I gdzie ropadIo, Tam spotkałem łownie-' 
S rofei.o którzy nosili ciało syna pro-
Je3or:i Ruffs »obitego w czasie przesłucha- 
■h- *-rofesoroft u yp.owaczono poć eskor­tę na pouwónt! 1 po chwili usłyszałem sal 
wę naraiiunwą'. Następnie Stnimow zło- 
*ył "prybu”aiowi zeznanie 2 więźniów obo 
*a Janowskiego ped Lwowem, Mandla i 
Korna, którzy i>yli zatrudnieni przez Niem- 
v6jf przy odkopywaniu ciał “astrzelomrch 
polskich profesorów. Jesionią 1943 r„ riim 
mlai w obawie kompromitacji, wydał nagl-j 
rozkaz odgrzebania ciał i spalenia ich. Oto 
co oświadczyli oni przed komisją radzieck w nocy na 5 października 1943 r.:

»We Lwowie, niędzy ul. Kadecitą _ 
Wólecką odkopaliśmy dói w którym leża­
ło 36 ciaL Pracowaliśn.y przy reflektorach. 
Następnie paliliśmy wszystkie znalezione 
dała. Zualeźliśmy przy nich dokumei. y 
pro.esoi a Ostrowskiego, prof. Stożka oraz 
pro,. Kazimierza Bartla' •

W dalszym ciągu swego przemówienia 
•o okrucieństwach niemieckich w Polsce, 
pi tŁ Smimow poruszył sprawę systemu, ja 
ki bvl używany szczególnie w Polsce, Cze 
tdiosłowacii i Jugosławii w' stosunku do lud 
ności cywilnej. Pod pretekstem rozstrzela­
nia wziętych zakładników. Niemcy przepro 
wadzali wszystkie swoje drakońskie przeni 
Wf z reguły i tak rozstrzeliwując swoie o- 
fiary po zakończeniu danej akcji. Zbioro­
wa odpowiedzialność ludności była wyna­

lazkiem systemu hitlerowskiego w podbi­
tych krajach. Smimow prcytoczył cały sze 
reg .wypadków brania zakładników Draż 
mordowani-“, ich , ęsto na oczach ludności. 
Płk SS Sperling już w 1939 r za kradzież 
.rorku żyta rczstizelał w Nowym Mieście 
15 tAladnill'» w Han ks. Demhiecklegó. 
W październiku 1939 '. odbyła się taka sa­
ma agzekucja na 70 zakładnikach. Egzeku­
cję tę polecił wykonać ówczesny landrat 
Hirschfeld.

Smirnow przedstawił również Trybuna­
towi sprawę aktora Igo Syma, zabitego w 
Warszawie w dniu 7 marca 1941 r. Był 
Volksdeutschem i zajmował stanowisko dy.

tor Fischer zarządził wzięcie zakładników, 
zamknięcie teatrów oraz skrócenie godziny 
policyjnej. Aresztowano wówczas około 20C 
f-tdzi spośród inteligencji polckfej. Uczeni, 
księża, literack aktorzy i prawnicy zostali 
przew.ezieiu na Pawiak. 3 dni dana War­
szawie na ounalezleme sprawcy rimordo- 
war li* Igo Syna. Po upływie tego terminu 
zostało -ozstrzclanyc?* 70 Eaklatkiików 
Spru./ców mordu nie wydano. Wśród za­
mordowanych wówczas zakładników :naj- 
dowali się. prof. Zakrzewski, prof. Kopeć 
i jego syn.

W tuki spasób za jedną kreaturę nie­
miecką, oddało życia 70 przedstawicieli

65.000 Polakow z Ukrainy 
przyjadzie w lutym do kraju

MOSKWA ( PAP) — i lutego wyruszy! 
a Zaporoża transport wiozący 1320 obywa­
teli polskich wracających do kraju. 10-go 
łut _gc wyruszył z miasta Astuny t> ansporf 
wiozący 1100 repatriantów. Odjazd pierw- 
■zyct. t.anspor ów zi wschodniej Ukrainy 
był wzorowo zorganizowany pod każdym 
względem. Zgodn; s z ułożony m planem, w 
* iąg u lutego zostanie ivys’ana dc Polski ca­
le ludność polska zamieszkująca dotychczas 
wschodnią Ukrainę (ponad 35.000 esób). W 
myśl umowy polsko-ukraińskiej o wymianie 
łudąości, wyjadą również Polacy z zachod­
niej rjkiciny. W ciągu lutego wyjedzie 
do Polski z uachodniei Ukrainy około 30. 
ty«- Polaków.

Repatriacja Polaków z ZSRR
s__ MOSKWA. (FAP) ■— Delegacja polska, 
-Wchodząc» w skibo polsko-radzieckiej ko- 
1 misji mieszanej podała do wiadomości, że 
akcja repatriacyjna jest w pełnym ioku. 
Dotychcza. do kraju wyjechało 11 trans- 
ifortów z lupatriantami. Ogółem wyjechało 
tżOtK) osób. Repatriacja odbywa się w spo- 

laób planowy 1 zorgan.zowany.

rektora teatiii niemieckiego w Warszawie, inteligencji polskiej. To samo zdarzało się 
Ponieważ sprawców nie wykryto, gube.uiu-lw Czechosłowacji oraz w Jugosławii.

fteprezentaiit Wojska Polskiego
u przedstawicieli wojskowości w Czechosłowacji
PRAGA. (PAP) — Zastępca szefa sztabu 

generalnego W, P, gen. h yg., Stefan Mos- 
sor, złożył wizy ę kurtuazyjną jzefov.’i pre­
zydium min. obrony narodowej, gen. Kum- 
postowi, który przed wojną był attaclić woj 
skowyjn Czechosłowacji w Warszawie, a 
kulty 'akr przedstawiciel irmii czechosło­
wackiej powitał na lotnisku w Pradze re­
prezentantów Wojska PoLkiegc. Następnie 
gen. Mossj. złożył wizytę szefowi sztabu

czechosłowackiego, gen. Boczkowi i jego 
zastępcy, gen. Pika. W dniu 17 lutego br. 
gen. Mojso» zost_ł przyjęty przez czecho­
słowackiego ministra obrony narodowej, 
gen. ów obodę. W czasie wizycy był obec­
ny szef sztabu generalnego Czechosłowacji, 
ge", dyw. Bjczek. Rozmow generałów 
Pofeki i Czechosłowacji odbyła się w b. ser 
decznym lastroju.

Uczestnik masowego mordu w Wawrze w rękach brytyjskim
LONDYN. (PAP) — Płk. niemieckiej po- znał się do swego udziału w masowym

licji „Schupo \ Max Daune,'który przeby­
wał w Warszawie od września 1939 r. do 
kwietnie ”940 r.p znajduje się, jako jeniec 
w rękach władz brytyjskich. )aune przy-

mordzie w Wowrze w r. 1930. Polski dele­
gat w międzynarodowej komisji do bada­
nia ZDrodni wojennych poczynił kroki, 
ceiem ekstradycji Daune’go.

2 bandytów z NSZ 
skazanych na karą śmierci

JlAf-YSTOK. JPaPi — Sad doraźny w 
Bi atyms toku skaz:» nt śm-erć 2 icłonkćw 
NSZ. Hen ryt a GołembiowsKiego 1 Karola 
Wernera zs\ napadv rabunkowe z bronią w 
ręku. Skazan. napadli, dwukrotnie na stację 
kolejową w Czerv cnym Borze oraz na po­
sterunek M. O. i Kasę kolcową w Śniado» 
wie, gdzie zrabowali i 1.000 zł.

Przeciwko bojkotowi Żydów 
w Palestynie

LONDYN (PAP) — Żydowska agencja 
palestyńska skieiowała ćo organizacji He­
rodów Z,ednocz->nych nolę, wyrażającą pro 
tes przeciwko bojkotowi ekonomicznemu 
Żydów w Palestynie ogłoszonemu przea 
pań;,twa arabskie będącą członkami ONZ, 
a mianowicie Eyip' Irak, Hedżas, Syrię * 
Libafr Nota wyraża prośbę. abv ONZ użyli 
swego włvwu na pańsłwa arabskie, gdyi 
bojkot rasy jest spizeczny z zobowiązania­
mi przyjętymi na siebie przez członków Sb 
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

Utwory Mickiewicza 
w wydaniu rosyjskim

MOSKWA. (PAP) — W naiblrższy u cz*i 
sie, w wydaniu radzieckiego państwowego 
„ydawnictwa literackiego uka.te »ię zhiór 
utworów wy binnych Mickiewicza. Ksiąóku 
wydana zostanie w nakładzie 75.000 egzem 
plarzy. Tom ilustrowany będzie reproduk» 
cjami ze starych wydań Mickiewicza.

Pedzięs .wenie UNRRA 
dla Polski, Włoch 1 Czechosłowacji
WARSZAWA. (PAP) — 7atząd UNRk. l 

wy-aził rządom Polski, Wioch i Czechosło­
wacji ową wdzięczność za dary, titó>e te 
zcszc.-one wojną kraje ofiarowały za 
swycli własnych zapasów dla ogólnych ce­
lów UNRRA. Dar Polski wynosi 100.000 t 
węgla, 25.000 t cemenlu, tiar ł/łoch 10.0001 
soli, dar Czechosłowacji 2.000 t cukru.

/l/a (frocfze Ir u przg/aźnl
Konferencja prasowa z oficerami radzieckimi

WARSZAWA. (PAP) — Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zorganizowało 
w jedryn. z miast Dolnego Śląska konfe­
rencję prasową z grupą radzieckich ofice­
rów z gen. lejtna^em Okorokowym na cze 
ie.

Konferencja, która odbyła się w radziec 
kim domu ofice.skini, miała za zadanie za­
poznanie przedstawicieli prasy polskiej z 
historią i organize, ją Armii Czerwonej o- 
raz z niektórym szczegółami operacyjnymi

wyzwoleńcza' walki tej armii na terenie 
Polski, a zwłaszcze tymi, które doprowa­
dziły do wyzwoli nia poiskieao Wybrzeża 

Płk Filałow omCw'1 historię powstania 
i zorganizowanie Armii _~e_vonej oraz — 
nawiązując do przebiegu ostatniej wojny, 
wyjaśnił .obranym, jak kapitalne znacze­
nie dla ostatecznego zwycięstwa miały bi­
twy 'pou Moskwą, Stalingradem, i w łuku 
kurskim. Płk. Jermaszitiewicz, jeden z u- 
czestników bitwy poa Lenino, omówił spra

Hołd prezydenta Trumana
dla bohatera Polski i Ameryki

NOWY JORK (PAP). — Prez. Truman 
złożył hołd pamiCci Kościuszki z okazji 
200 rocznicy jego 'iroozin. Prez. Truman 
podkreśl (, że St. Zjednoczone nigdy nie 
zapomną wybitnej roli i usług, jakie oddal

no-^ci. Prezydent wspomniał równie* o nie- 
złon nym ociaaniu Kościuszki sprawie de- 
moktacji i wezwał naród amerykański dc 
złączenia sie z narodem polskiii, do odda­
nia nołdu Ko-ściuszc^, jednemu z najwi©k

Kościuszko sprawie niepodległości i wol- szych bohaterów obu krajów.

Szwajcaria oddafe hołd pamięci
Tadeusza Kościuszkii

rtERN. (Obsb wł.) — W Soleure odbyła 
się uroczystość obchodu dwusetnej roczi icy 
uiouzin polskiego bohatera wolnościowego, 
Tadeusza Kości isz ki, w obec iości .radcy ie- 
deralnego, Stampflt. posła ameryKańskiego

Pomoc dla Polski
amerykahskiego kościoła metodystów

. «awiący w Polsce biskup Kościoła Me- 
IWystów, j iii Weft Garber, profesor wwy- 
wajny i dziekan uniwersyt.p 'w Nowej Ka 
taotir ę w Durham poinformował pi zedsta- 
jtoiciei i SA11 o pomocy, !aką Kościół Meto- 
'ŚfsU s ma udzielić Polsce.

— Mamy pi„ygotowanych 25 milionów 
dclaiów, za które akupimy najniezbęd­
niejsze toi* ary ala Polski, a przede wszyst­
kie dla Warszawy — oświadczył biskup 
Cirber. Przyjechałem do-Polsk' hy się z,

' Ticctow«ćr i-zego wam najbardziej potrze­
ba. W czwartek orzyjedue do Polski ge­
neralny sekretarz Biura Akcji Pomocy, któ­
re ma swą siedzibę w Genewie, Wittstro- 
m<°! — zwiedzi on wszystkie większo ośrod­
ki w Polsce i zorientuje się w najpilniej 
szych potrzebach kraju Poza tym młodzież 
uniwersytecka na uniwersytetach amerykań 
skich organizuje koła akcj< pomocy dla uni 
wersv ;et j warszawskiego. Młodzież uni­
wersytecka amerykańska chce całkowicie 
wyposażyć uniwersytet warsza'vski we 
wszystf ie niezbędne przyrządy, pom >ce nau 
kowe. pracownie i labo atoria.

kozdaiał darów będzie przeprowadzony

wyłącznie przez gminę Metodystów, która 
sama rozprowadzi przywiezione towary 
między potrzebujących, dla wszystkich j< d 
łukowo. Chcemy przede wszystkim pomóc 

Warszawie, która bodaj ze wszystkich miast 
na świecie najbardziej ucierpiała

Harrimana, oosła polskiego# Putramenta 
licznych członków korpusu dyplomaty ~znz- 
go, Rady Państwa in corpore i przedstawi­
cieli władz Dochód z ońrhoćK przeznaczo­
ny zesłał na rzecz sierot w Polsce. Prze­
mówienia wygłosili radca stanu Max Ob- 
recht oraz przewodnic-ący towarzystwa i.n. 
Kościuszki 1 poje! poiski, Putrament, któ­
rzy uprzednio złożyli wieńce na pomniku 
Kościuszki. Po uroczystośc* nastąpił kon­
cert i przyjęć1®, urządzono staraniem po­
selstwa polskie jo.________

wę sił, jakimi Niemcy rozporządzali w Pol­
sce przed ofensywą w 1946 r.-Ełk. Zawi_r 
łów w ciekawej formie przedstawił zebra­
nym przebieg strategicznych uperacyj Ac- 
mi? Czerwonej, które doprowadziły do wy­
zwolenia Wybrzeża polskiego. V: phrzeże 
ooiskie zostało oswobodzone dzięki nad­
zwyczaj śmiałemu manewrowi operacyjne- 
nu w niezwykle zacięiych uporczywych t 
wyniszczających walkach Operacje te me 
ją charakter wprost rewelacyjny. Generalis 
simus Stalin wydał do Armii Czerwonej 
specjalny rozkaz, aby w miarę wszelkich 
ihożliwości unikać zniszczenia miast poi- 
skich i rzeczy ./iście b. wiele poiskich miast 
zostało zajętych dzięki zastosowaniu ma­
newrów okrążających i blokujących. Mów­
ca poświęcił dużo uwagi ’oli wojska pol­
skiego w walkach o wyzwolenie Wybrza- 
ża. W długiej części konferencji specjalnie 
zasłużeni i odznaczeni oficerowie Armii 

Izerwone zapoznali dziennikarzy ze swo­
imi przeż/cianu wojennymi w walkach M 
terenie Polsk’.

Na zakończenie zaoiał głos gen. ljtn. O- 
koroków, który reasumując wyniki konfe­
rencji podkreślił historyczne znaczenie 
szczerej przyjaźni poisko - rauzfeckiej. 
Przyjaźń ta cpaita jest na pełnym wspól­
nym zrozumieniu a we wszelkich próbach 
jej podważenia za r iere»ew-ine mogą być 
tylko siły reakcji idącej pou prąd biegu 
historii. Po konferencji zebrani zeszli do 
sali kinowej, gdzie zostały wyświetlono 2 
filmy w naturalnych kolorach — JParada 
zwycięstwa" i „Święto spjrtowc w Mos­
kwie”. W godzinach wieczornych w Tsa- 
trzb Wojskowym odbyło się przedstawie­
nie operetki ..Kolumbina" w wykonani i 
wojskowego zespołu teatralnego.

Zwiększona pomor UNRRA dla Włotn
' yAoZYNGTON (Obsł. wij Departa­

ment -olnlctwa zawiadomił ,mbasade wio

SPEAKERZY DONOSZĄ.
SINGAPORE — 5?ródla chińskie dónoszą z Bń- 

tewil. że połączenie kciejowe między BaŁawią a 
Jawą środkową zostało przerwane w związku z 
silnymi walkami wojsk okn acyjnych t pewstańca- 
mi. W doku Tanjongpriok znaleziono zwłoki 31 
mężczyzn, i kobiet przeważnie pochodzenia euro­
pejskiego, które stiaszliwie zmasakrowane znajdo­
wały się na dnie doku. Jest to zdaniem źródła chiń 
skiego dziełem ekstermistów ,

SINGAPORB — W starciu zbrojnym z policją 
malajską. jakie miało miejsce na szosie prowadzą­
cej do głównej kwatery O'yiyjskiej obszaru połud­
niowo azjatyckiego. zginął I komunista chiński, 1 
został ciężko ranny, a 1» dalszych poranionych.

DAMASZEK. — Zamordowanie szelka arabskie­
go i greżby daiszego odwetu zmusiły rząd syryjski 
do zastosowania całkowitej izolacji szczepu Bedu- 
inów od Arabów. Wydauu Zarządzenia celem na­
tychmiastowego ugaszeuia budzącego »ię płomienia 
wojnv na pustyni.

ATENY. — Proces przeciwko oficerowi włoskie­
mu por. Giovanni Ravali 1 per. bułgarskiemu An­
toniemu Kalwaczowowi, oskarżonym o zbrodnie wo­
jenne został odroczony do poniedziałku. Obaj os­
karżeni oświadczyli bowiem sądowi, że nie pozwo­
lono im zapoznać się ł aktem oskarżenia, przygoto­
wać obrony i wezwać świadków

BRUKSELA. — W niedzieli ycb wyborach ge­
neralnych w Belgii wezmą udział wszystkie kobie­
ty w wieku wyboiczym. Po laz pierwszy od 7-miu 
lat kobiety belgijskie będą nie tylko głosować, ale 
również kandydować dc parlamentu.

CAIRO. — Na ulicach sioli^y Egiptu demon- 
strowedi znowr studenci. Pochód posuwał się głów­
nymi arteriami miasta ^Aobec nieustannych ok­
rzyków:. ,.Precz z Anglią** i „Ewakuacja albo re­
wolucja*, do akcji weszła policja, która uzbrojo­
na w stalowe nełmy rozpędziła pałkami gumowymi 
demonstrantów

DURBAN. — Przemysł gumowy Unii Połudnlo- 
wo-Atrykańskicj zamir za eksportować do Argen­
tyny 2naczne ilość* opon samochodowych w zamian 
za zboże. Pozwoli to rządowi Unii przetrwać ?bli- 
4aiacv sio kryzys żywnościowy

skg, *e samierza zwiększyć przydział psze­
nicy dla UNRR-y i p/ragnąjby, aby ez««ć 
tej nadwyżki oOfełała wysłana d< WJoch 
Włochy odczulają naiwiększy brak pszenl 
cy ze wszystkich Krajćw europejskich. 
Przedstawiciel UNRR-y wyruzil zadowole­
nie ze zwiększenia przydziału pszenicy 
przw. Depi.rtar-.ent rolnictwa. Ze względu 
na h.’ak pszenicy UNRRA wysyła miesię­
cznie 170.000 ton innych ronin zbożowych, 
takich jak jęczmień i Kukurydz/.. Włochy 
otrzvmaja w lutym 15.000 ton .eczroienia.

Zlikwidowanie 
1.446 bimbrowni

V.I iRSZAWA CPAP). — Na przestrzeni 
ubiegłego półrocza Główny Inspektorat 
Ochrony Skarbowej zlikwidował na obsza­
rze całej Polaki 1.446 bimbrowni. W »yn, 
czasie skonfiskowar.' 18.272 kg Jro*d*y 
zagranicznych oraz 1:880 kg sacharyny.
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„Inomeuropeisk Mission“
Szwedzi pomagają Pol

Kiedy rozmawiam z pani« Britta Holm- 
M.rijm, piękni;, pogodną Szwedką, odczu 
wam prócz sympatii podziw dla bezpre­
tensjonalnej sitromnosc* tej wybitnej dzia­
łaczki.

Tak samo cicbo, bez autoreklamy i 
szumu, jak pracuje w rodzinnej Sziweoji, 
tak zachowuje się i w Polsce, do której 
przybyła przed paru dmaimi Akcję pomo­
cy Pol see traktuje jalko czyn całkowicie 
naturalny, jak obowiązek niemal.

__ Naród szwedzki — mówi p. Hoilm-
ström — szczeliwie uniknął wojny i jej 
przykrych następstw, dlatego też powinien 
pomóc narodom. kt»rym dz.alania wojen­
ne tak srodz ; dały się we znak)

Po sześciu prawie latach niewoli, kie­
dy to wr°g -ystematycznie starał si<: odu­
czy“ nas wszelkiego sentymentu, zastępu­
jąc przykazanie miłości bliźniego brutal­
nym kanonem siły i przemocy, po tych 
okropnych latach serdeczny, ludzki od­
ruch naszych szwedzkich przyjaciół budzi 
uczucie wielkiej wdzięczności.

Pani Holmström jest wiceprezesem 
chrze-c. ja«skiego stowarzyszenia „Inomeu 
ropeisk Mission“, i w imieniu tej organi­
zacji przyiechała z trójosolbowM delegacja 
do Polski, aby na w,i «za« kontakt i współ­
pracę z naszymi władzami, oraz organi­
zacjami społecznymi i charytatywnym.

Organizacja, którą reprezentuje p. Holni- 
ström i towarzyszący jej Göte Kronvall 
została założona przed 8-miu late. Grupa 
studentów z Lund pod kierownictwem do­
centa Uniwersytetu dr Folke Holmström a 
zrzeszyła się w celu niesienia pomocy uboż­
szym społeczeństwom Europy.

Właściwą. ;ednak rolę poczęła ona spet 
nia“ w czasie wojny, zwłaszcza w < i<|gu o 
statnich lat, kiedy nędza I udruk«« ziem o 
kupowanych przybraiła kot astro kiln'.’ roz­
miary W 1944 r. organizacja zdobyła praw 
ne podstawy działania, otrzymując obec­
na nazwę: „Inomeuropeisk Mission“. W
tymże roku I. M wysłała do Polski 7 ton 
odzieży wartości około 260 tys. kr. szwedz­
kich. Niestety, nie wiele tej odzieży dotar­
ło do nas, Niemcom nie zależało przecież, 
abysmy byli ciepło ubrani.

RL.warz; „zenie I. M. postawiło sobie, 
jako zadanie naczelny niesienie pomocy 
ekonomicznej i duchowej cierpiącej ludz­
kości u zrujnowanej działaniam- wojenny­
mi Europie, bez wzglądu na przynależno-“ 
religijną, narodów1 i poziom socjalny

Działalno"“ stowarzyszenia znalazła ży­
wy odd-więk, zarówno wlsrt*d władz, jak 
i szerokich rzesz ł adno-ci sz wedzkiej.

Na czele zarządu stoi biskup Torsten 
Ysander, wiceprzewodniczącą jest p. Holm­
ström, sekretarzem dr F. Holmstróm. W 
skład zarządu wchodz-i ponadto: znana]
pisarka i członek Akademii Szwedzkiej 
Elin Wagner, popularny pisarz szwedz­
kiego ruchu robotniczego Harry Blomberg, 
dyrektor Szwedzkiego Instytutu Ekonomi­
cznego w Sigliunie Harry Johansisor, dzia­
łaczka społeczna Ester Luttemar i in.

Pomoc i opieka, jaką otoczeni zostali 
nasi repatrianci z obozów koncentracyj­
nych jest chwalebnym dziełem organiza­
cji I. M.

I tu zn«>w nalepy podkresli“ ową. pro­
stoduszni skromno1-“ tego narodu dobrych 
ludzi. Gdy m°wimy o wielkiej wdzięcz­
ności, jaka powracający ze Szwecji Pola 
cy l całe społeczeństwo czuje dla Szwedów 
za okazaną pomoc, p. Kronvall, uśmiecha­
jąc się z lekkim zażenowaniem, jak uczę", 
kt°rego chwalą publicznie, odpowiada:

— „Staraliśmy się, aby Polakom było u 
nas dobrze; jakże mo«na było nie prm°c, 
przybyli w takim okropnym stanie, szkie­
lety załamani nerwowo“.

Kiedy- w kwietniu i maju 45 r. na sku­
tek akcji Hr. Folk»- Bernadotfe wieloty­
sięczna rzesza Polaków z obozow koncen 
tracyjnyeh przybyła do Szwecji, I. M. : 
pomocą rządu stworzyło dom - ognisko 
Virgstadhemmel. Tu otoczono naszych re­
patriantów tak . erdcczną, opieką, zarówno 
materialną, jak i moralną, że w niedługim 
czasie odrodzili sie fizycznie i duchowo. 
Obecnie Virgstadhemmet jest dzięki od 
czytom i wykładom ośrodkiem pracy cpn 
łecznej Polalkow na terenie Szwecji.

Organizacja I M wydala broszurę w 
polskim języku dla przybyłych z obozów 
Pol.ajk°w p. t. „Do naszych polskich przy­
jaciół która zawiera słownik polsko- 
szwedzki, informację o Szwecji i pozdrn 
wienie dla Polaków y Szwecji. Rektor sto­
warzyszenia M. Hoffman odwiedzi! 50 o- 
środków repatriacyjnych, udzielając reua- 
triantom pomocy i rady.

We wrzemiu 45 r. I. ivl. .-.organizowała 
u Virgstäd iplerwsz* pełsko-f edzka kon- 
tcrenci w kt"r(-j wzięło udział 150 pol­
skich rzt 1 iwicidi: ludzi nauki . »pole 
t ?nii ow.

— Obecnie przybyliśmy lo Fol.-ki. i ' 
tu naw iza1 z rami bliższą w polp aci 
Prrw-z“ ] )1 sc->-a : i - o charuklęr/i- charyta­
tywnym pr - • -m a! • v. Gda1“

sku - Wrzeszczu — wyją nia p. Hołm- 
strom.

Chcielibyśmy stworzy“ miły-, pogodny 
dom - świetlicę, gdzieby mogli znale" po­
moc materialną, i uparc.e duchowe ludzie 
czę-ciowo niezdolni do pracy wice: d/..ef\ 
starcy, matki, kaleki itp. Mamy ju“ na ten

cel fundusz, mamy odzież i żywiiC» .
Po konferencji w Urzędz.e Wojewódz­

kim i w Wydziale Opieki Społecznej w 
Gda"siku, gdzie delegacja omówiła z na­
czelnikiem Jaworską szczegłjy współpra­
cy. goscie szwedzcy udali się do Warsza­
wy. zem.

Faf>rt|ir<v furmcaceuśycwna
ęjęj Staroqurtiz.ic

Najbardziej zniszczonym działem prze­
mysłu chemicznego na Wybrzeżu jest dział 
farmaceutyczny. Największe przedwojenne 
fabryki jak: „Spiss ", „Motor”, „Asmidar , 
leżą w gruzach. Toteż ka/dą powstającą fa­
brykę farmaceutyczną witamy ze szczegól­
ną radością. Do takich należy fabryka far­
maceutyczna dawniej „Boskamp”, położona 
w najbardziej uprzemysłowionym ośrodku 
naszego województwa, w Starogardzie.

W czasie wojny była to fabryka, w któ 
rej tabletkowano i ampułkowano oraz pro­
dukowano aspirynę. Tuż przed ofensywą, 
Niemcy zdołali wywieźć z niej 40 wagonów 
co cenniejszych materiałów. Działania wo- 
jehue zniszczyły ją w bardzo wysokim sto­
pniu, tak że dziś z dużego kompleksu zabu­
dowań fabrycznych zostały beznadziejnie 
wyglądające, na pierwszy rzut oka, ruiny. 
Ale, gdy przypatrzymy się bliżej, okaże się, 
że fabryka żyje, niektóre pawilony nie tyl­
ko są wyremontowane, ale już produkują 
szereg specyfików. Dyrektor fabiyki Gma, 
inż. chemii i mgr farm pokazuje z dumą 
swe dzieło.

10-ciu hylo tu kolejno kierowników fa-

NOŻYCAM1 PRZEZ PRASĘ

bryki, ale żaden z nich nie mógł dłużej wy 
trzymać. Bo też warunki były opłakane. Z 
ruin i gruzów własnymi nieomal rękami 
trzeba było budować. Teraz wygląda tu 
prawie luksusowo. Z pieniędzy, uzyskanych 
z wyprodukowanych specyfików remontuje 
się dalsze pawilony, chłodnie, laboratoria. 
Największą jednak uwagę poświęca s ę 
wykończeniu pawilonu, w którym będzie 
produkowana aspiryna. Będzie to jedyna 
fabryka aspiryny w Polsce.

— Na kiedy pan przewiduje zaczęcie 
produkcji?

— Prace są już bardzo zaawansowane, 
znakomitą część niezbędnych, a bardzo ko­
sztownych, do produkcji surowców mamy. 
Sądzę, że o ile uda się otrzymać pewne kre 
dyty od czynników miarodajnych, za 2 mie 
siące fabryka aspiryny będzie w pełnym 
ruchu.

Energia i zapał do pracy inż Gmaja, jak 
i reszty personelu, oraz ich dotychczasowe 
osiągnięcia, są gwarancją, że nda im się 
przezwyciężyć i Jałsze ‘«-«iriności.

mgr H. C

Maszyny i surowce
dla Polski

Niemiec
Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagrani­

cznego przygotowuje materiały dla Mie­
szanej Komisji Odszkodowań przy Między­
narodowe’ Komisji Alianckiej w sprawie 
zapotrzebowania na maszyny, półfabryka­
ty oraz surowce, wydobywane w Niem­
czech.

W związku z tym zainteresowane insty­
tucje oraz firmy przemysłowe i handlowe 
winny zgłosi« swoje zapotrzebowauae, po­
dając miejsce fabrykacji putrzebnych ar-

Oddział Gaa"ski Polskiej Lmii Lotni­
czej „Lot“ komunikuje, *e z dn. 20 bm 
zostaje wznowiona regularna komunikac­
ja lotnicza na lmii Warszawa — Gda"sk. 
Przeloty będą się odbywa“ w poniedziai-

tykułów, lub miejsce wydobycia surowca 
Instytucje i firmy z teirenu wojewódz­

twa gdańskiego i pomorskiego winny zgło­
si“ zapotrzebowanie do Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni, ul. Świętojańska 17 
do dnia 5 marca 1946 r. Kwestionariusze, 
potrzebne do zgłoszenia, otrzymać można 
w zrzeszeniach kupieckich, w Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej w Gdyni ora«« w eks 
pozyturach Izby w Bydgoszczy, Słupsku i 
Szczecinie.

Komunikacja lotnicza
Warszawa — Gdańsk

ki, «rody i piątki. Przylot samolotu z War 
szawy o gody 11 min. 30 a odlot o godz. 12. 
Bilety« do nabyć a we wszystkich oddzia­
łach „Orbisu“.

STAJFMY SIĘ PAŃSTWEM MORSKIM
„Dziennik Ludowy” w numerze 47 z dn. 

17 bm. poświęca artykuł wstępny zagadnie 
riiu odbudowy portów i miast portowych 
polskiego wybrzeża:

Co się w tej sprawie robi i jak się 
kształtuje nasza pozycja na morzu w obli­
czu zbliżającego się sezonu wiosennego?

Przede wszystkim stwierdzić trzeba, że 
wytężona praca ma na celu usunięcie resz 
ty technicznych przeszkód w porcie gdyń­
skim, wciąż jeszcze niedostępnym dla więk 
szych statków, które muszą wyładunek roz 
bijać na dwa etapy i połowę towarów wy­
ładowywać w Gdańsku, a następnie drugą po 
łowę w Gdyni. Wykonanie tej pracy jest 
kwestią bardzo ważną, zbliża się bowiem 
okres, gdy zdolność przyjmowania statków 
i ładunków będzie musiała być znacznie u- 
sprawniona.

Miasta portowe delty Wisły a więc 
Gdynia, Gdańsk, Sopot i Elbląg w dalszym 
ciągu są w stadium prygotowywania akcji 
odbudowy, która ma być rozpoczęta na wios 
nę. Przyznane zostały kredyty Gdańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, która właśnie tym za 
gadnieniem się specjalnie zajmuje. Cztery 
miliony złotych pochłoną szpitale, osiem 
milionów szkoły, .©koło sześciu milionów 
budynki administracyjne i społeczne. Bu­
downictwo mieszkalne znalazło skromniej­
sze poparcie finansowe, gdyż otrzyma tyl­
ko 5 milionów.

Osobną i poważną pozycję stanowią zje 
dnoczone polskie stocznie. W tym zakresie 
liczyć należy na olbrzymie możliwości, 
zwłaszcza teraz, gdy nie ma konkurencji 
niemieckiej, która w dziale przemysłu okrę 
towego na długie lata wykreślona została 
z rejestru europejskiego. Postawienia za­
gadnienia stoczniowego na odpowiednim 
poziomie, uruchomienie przemysłu okręto­
wego w skali europejskiej, mogłyby nam 
zapewnić kolosalne wpływy walutowe, 
gdyż zapotrzebowanie na tonaż jest wiel­
kie. Już w tej chwili przedsiębiorstwa do­
pytują się o możliwości produkcyjne na­
szych stoczni, gdyż przemysł okrętowy 
państw bałtyckich nie jest zdolny przyjąć 
wszystkich zamówień.

Stocznie nasze, zatrudniające dzisiaj 5 
tys. robotników mogą się stać wielkim war 
sztatem pracy w stylu światowym. I tutaj 
doprowadzenie remontu poszczególnych sto 
czni do końca jest rzeczą najpilniejszą. Prze 
szkolenie elementu technicznego w stocz­
niach zagranicznych byłoby również wska­
zane ze względu na to, że jest to właściwie 
w stosunkach polskich zupełnie nowa ga­
łąź produkcji. Tak, czy inaczej, wiosną 
wkroczymy w nową erę naszego życia mor 
skiego, a od wyników pracy tego roku bę­
dzie zależało wiele.

Powrót polskiej floty i przeniesienie 
biur Linii Gdynia—Ameryka z Londynu do 
Gdyni, zapowiedziane na wiosnę przyczyni 
się w jeszcze większym stopniu do oży­
wienia życia morskiego. Stajemy się pań­
stwem morskim. Gdy się nim naprawdę sta 
niemy będziemy jednocześnie zamożnym 
państwem o wysokiej stopie życiowej oby­
wateli. Oby jak najszybciej!"

Wznowienie polskiej żeglugi regularnej
Podróże statków morskich mogą się od­

bywać 3lbo w ramach żeglugi nieregularnej, 
tzw. trampowej albo też jako stałe rejsy 
na określonych liniach. Obydwa rodzaje że­
glugi mają swoje ważne znaczenie gospo­
darcze — dlatego odbudowująca się po 
wojnie polska marynarka handlowa uwzglę 
dnia w swych planach eksploatacyjnych 
zarówno żeglugę nieregularną, jak i regu­
larną.

W zakresie wznowienia i rozbudowy 
polskich linii regularnych ,uż od kilku mie 
sięcy rozwijają działalność nasze przedsię­

biorstwa żeglugowe, znajdujące się pod za­
rządem T—wa armatorskiego Gdi nia 
Ameryka Linie Żeglugowe", która posiada 
w żegludze regularnej poważny dorobek, 
doświadczenie i wyrobione stosunki na te­
renie międzynarodowym jeszcze z czasów 
przedwojennych. Między rokiem 1930 a 
1939 Gal eksploatował z dużym powodze­
niem najważniejsze połączenia żeglugowe 
do Ameryki Północnej i Południowej. Obe- 
cnie czynione są stćiranići o wznowienie 
tych linii.

Znaczną przeszkodą przy wznowieniu li-

Przybycie do Gdyni statku „Jadwiga“
Wszyscy przypominamy -obie rnałj sta­

teczek przybrze/.nej żeglugi „Jadwigę- , któ 
ra sitalle utrzymywała komunikację pomię­
dzy Gdynia a Helem i Jastarn. . Niemcy 
przerobili ten statek na holownik, któremu 
nadali nazwę „Polip“- Był orL zatrudniony
w portach zachodnio-niemieckich

Nasza misja morska, która od tygodni

bawi w portach niemieckich rozpoznana 
ten statek i postarała sie o zwrot Polsce.

Władnie w dniu wczorajszym „Polip“ 
został przyprowadzony z Lubeki do Gdyni. 
Będzie on na razie spełnia! służbę holow­
nicza. Na statku przyjechało kilkunastu 
pasażer°w.

Przedstawiciele polskich maklerów wyjechali
do Skandynawii

Ostatnio na statku „Ara“ wyjechali z 
Gda"ska przedstawiciele polskich makle- 
r°w portowych i Komisji lewizowej w o- 
sobach prezesa Związku Makler°w Okrę­
towych dr Kiernika, zastępcy prezesa dr 
Gierszewskiego«, oraz kierownika Biura 
Dewizowego w Warszawie d.vr. Bidzi"- 
skieŁ

Delegacja uaa się do Sztokho.mu, Oslo 
i Kopenha fi i ma za zadanie omowi“ z za­
interesowanymi sferami ..ra.i°w /.andv- 
nawsKloh wszelkie sprawy, dotyczące roz­

rachunków polskich firm usług portowych 
z armatorami i maklerami szwedzkimi 
norweskimi i duńskimi.

W szczeg«»lno“ci chodzi o ustalenie dro 
gi przekazywania firmom polskim naie- 
żyto-ci za usługi portowe. Pol ka delega­
cja ma się stara-' o ustanowienie w por­
tach polskich akredyt>wy w bankach, 
kt»rej mo :na będzie czerpa1 nale"yto«-ci.

Delegacja znb \vi za granie i około 2-ch 
tygodni

nii regularnych stanowi brak odpowiednich 
statków, gdyż część lin.owsów uległa zato­
pieniu w czasie działań wojennych, a te, 
które ocalały, zostały przerobione na trans 
portowce wojenne i przeróbka ich na uży­
tek przewozu towarów wymaga czasu. W 
dodatku wszystkie te statki znajdują się 
w dyspozycji międzynarodowej organiza­
cji żeglugowej UMA i właściciele będą mo 
gli dysponować nimi dopiero po dniu 2-go 
marca.

Z uwagi na tego rodzaju sytuację, GAL 
rozpoczyna swoją działalność powojenną 
od uruchomienia krótszych linii regularnych 
pomiędzy Gdynią a portami Anglii i Szwe­
cji. Wśród statków, którymi będzie dyspo­
nował po dmu 2 marca, nie wszystkie nada 
ją się do rentownej eksploatacji, przeto u- 
znano za rzecz celową uruchomienie nie­
których linii przy pomocy wynajętego tona­
żu obcego. W związku z tym zostały za- 
charterowane statki szwedzkie „Ragne , „l- 
van” i „Elzy". Statki polskie są natomiast 
z większym pożytkiem eksploatowane w że 
gludze trampowej i przy przewozie ładun­
ków UNRRA.

Ogółem na liniach regularnych GAL'u 
kursuje w tej chwili 5 statków: „Ragne" 
do Londynu, „Śląsk" do Hull, „Katowice" 
do innych portów Anglii, „Ivan" do Po­
łudniowej lub Zachodniej Szwecji, „Elzy" 
do Wschodniej Szwecji.

Pasażerów mogą zabierać tylko dwu 
statki „Ragne" i „Śląsk", pozostałe nie po­
siadają odpowiednich miejsc i służą do po­
wozu tylke towarów. Ze względu na trud­
ności okresu powojennego, nie można nu 
razie ustalić zupełnie ścisłego rozkładu ja­
zdy. Będzie to dokonywane stopniowo, w 
miarę normowana się stosunków. Ońj„zdy 
statków z ( dym do Anglii następują mniej 
więcej co dwa tygodnie.
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JAK PRACUJE UBEZPIEIZAINIA SPOŁECZNA w GDAŃSKU
Od dnia 1 maja 1945 r. istnieje w Gdań­

sku Ubezpieczalnia Społeczna działająca 
wg. polskich przepisów ustawowych, obej­
mując swoją działalnością teren b. Wol­
nego Miasta Gdańska. Zadaniem tej Ubez- 
pieczalni jest roztoczenie opieki lekarskiej 
na wszystKich, z małymi wyjątkami, ludzi 
pracujących zarobkowo.

Zespół organizacyjny 5-cio osobowy pod 
kierownictwem Komisarza Organizacyjne­
go ob. Lipperta, obeznanego z pracą w U- 
bezpieczalniach Społecznych na Wybrzeżu, 
rozpoczął swoją pracę dnia 22. 4. 1940 r.

Organizację rozpoczęto od poustaw, mon 
tując w pierwszym rzędzie aparat leczni­
czy. Równolegle montowano w wyjątkowo 
trudnych warunkach aparat administracyj­
ny, który działalność swoją mógł dopiero 
podjąć w sierpniu, t. j. z opóźnieniem trzy 
miesięcznym.

Opóźnienie montażu aparatu administra 
cyjnego w niczym nie wpłynęło na spraw­
ność organizacji lecznictwa. Nim wpłynęły 
pierwsze zgłoszenia ubezpieczonych, nim 
wpłacono pierwsze składki, pomoc lekar­
ska była udzielona bez ograniczeń wszyst­
kim zgłaszającym się po tę pomoc, ludziom 
pracy. Dzisiaj po pracy 9-cio miesięcznej 
organizacja zasadnicza Ubezpieczalni do­
biega końca, chociaż ciągły rozwój życia 
gospodarczego powoduje, że Ubezpieczal­
nia Społeczna w Gdańsku jest Ubezpie- 
czalnią rozwojową będącą w ciągłej orga­
nizacji.

W chwili obecnej Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Gdańsku posiada w swej ewiden­
cji 33 788 ubezpieczonych, zatrudnionych w 
927 zakładach pracy.

Ubezpieczonym i członkom ich rodzin 
zapewnia Ubezpieczalnia bezpłatną pomoc 
lekarską i dentystyczną, leczenie szpitalne 
i sanatoryjne, lekarstwa i zasiłki w ramach 
ustalonych przepisami ustawowymi.

POMOC LEKARSKA
Pomocy lekarskiej udzielają lekarze do­

mowi, zamieszkujący w rejonach zamiesz­
kania ubezpieczonych oraz częściowo przyj 
mujący ubezpieczonych w zakładach pra­
cy. Ponadto zapewnioną mają ubezpieczeni 
pomoc specjalistyczną u lekarzy specjali­
stów. Ubezpieczalnia zatrudnia obecnie 18 
lekarzy domowych przez 82 godzin dzien­
nie oraz 24 lekarzy specjalistów przez 50 
godzin dziennie. Lekarze ci udzielili w mie 
siącu grudniu 1945 r. 12 426 porad oraz wi­
zytowali chorych w domu w 796 wypad­
kach. Koszt tej pomory lekarskiej w roku 
1945 wynosił 900.000 zł.

Podniesiono ostatnio zarzut, że klasa 
pracująca jest niemal bez pomocy lekar­
skiej, bowiem Ubezpieczalnia udziela po­
mocy tylko tym, którzy mają jeszcze siły 
pójść do lekarza, robotnicy ciężko chorzy 
są pozbawieni tej opieki, oraz te zasadni­
czą przyczyną niedostatecznej opieki le­
karskiej jest brak ambulatorium z obsadą 
kilku lekarzy, którzy by mogli na każde we 
zwanie w nagłym wypadku wizytować cho 
rego w domu.

Organizacja lecznictwa Ubezpieczalni o- 
piera się na systemie lekarza domowego 
zastosowanego w całej Polsce od kilkuna­
stu lat. System ten zastąpił istniejący w 
Polsce Centralnej system ambulatoryjny, a 
w Polsce zachodniej system lekarza z wol­
nego wyboru.

Lekarz domowy, obsługujący rejon w 
którym zamieszkuje około 800—1 200 u- 
bezpieczonych, przyjmuje ubezpieczonych 
i członków ich rodzin w swoim gabinecie 
prywatnym przez 3 godziny dziennie, a 
przez 2 godziny odwiedza chorych obłoż­
nie. Lekarz ten zbliża się w ten sposób do 
rodziny ubezpieczonego, zna jego warunki 
bytowania itp. i odpowiednio do tego sto­
suje leczenie. W systemie tym najbardziej 
zbliżono się do warunków jakie daje lerze 
nie prywatne. O ile lekarz domowy swoje 
obowiązki należycie wykonuje i będzie 
miał nastawienie społeczne, niewątpliwie 
pozyska sobie zaufanie ubezpieczonych, 
dla których będzie i lekarzem i przyjacie­
lem. Taki stosunek między lekarzem domo­
wym a ubezpieczonym zaobserwowano na 
terenie gdyńskim przed wojną, szczególnie 
u lekarzy generacji młodszej.

Podnoszą się głosy, że system lekarza 
domowego jest przeżytkiem, propagowany 
jest ponownie system ambulatoryjny, któ­
ry swego czasu był przedmiotem ostrej kry 
tyki- każdy z tych systemów ma swoje do 
bre i złe strony, lecz żaden z systemów nie 
będzie dobry, skoro wykonanie jego bę­
dzie nieodpowiednie.

CZY POMOC LEKARSKA W GDAŃSKU 
JEST DOSTATECZNA?

Na to pytanie trzeba odpowiedzieć że 
w zasadzie tak, lecz wymaga ona dalszego 
usprawnienia. Gdyby brać pod uwagę jako 
miernik skargi ubezpieczonych, przyjąć by 
należało, że pomoc j. st dostateczna, gdyż 
w okresie 9-cio miesięcznym wniesiono za­
ledwie 2 skargi na nitud7ielenie pomocy przez 
le arza Ubezpieczalni. Zdarzają się wypad­
ki, że ubezpieczeni istotnie nie mogą uzy­
skać pomocy u lekarza Ubezpieczalni w na 
glvch wypadkach, bo lekarz jest chwilowo

nieosiągalny, w tych wypadkach ubezpie­
czony jest uprawniony do wezwania leka­
rza prywatnego (art. 123 ustawy o ubezp. 
społ.) a Ubezpieczalnia koszt takiej nagłej 
pomocy zwraca. Wypadków z korzystania 
takiej pomocy jest niewiele, koszt tej po­
mocy wynosił w roku 1945 — 6 756 zł, to 
jest 0,95 proc ogólnego wydatku na po­
moc lekarską.

Gdy chory zachoruje w nocy, to prze­
ważnie nie uzyska opieki lekarskiej, gdyż 
lekarze w nocy obawiają się iść da chore­
go bez opieki Milicji. Stan ten ulegnie po­
prawie z chwilą uruchomienia Pogotowia 
Ubezpieczalni. Już dzisiaj po uzyskaniu (po 
6-cio miesięcznych staraniach) połączenia 
telefonicznego lekarz może wezwać w no­
cy w istotnie ciężkich wypadkach karetkę 
Ubezpieczalni.

Brak opieki lekarskiej- w nocy nie spo­
wodował w żadnym wypadku śmierci u- 
bezpieczonego wzgl. członków jego rodzi­
ny. Śmiertelność wśród ubezpieczonych w 
ogóle jest niewielka, bo w czasie od 1 ma­
ja do 31 grudnia 1945 r. zarejestrowano w 
Ubezpieczalni tylko 16 Wypadków zgonu 
ubezpieczonych, a 33 wypadki zgonu 
członków ich rodzin.

Ilość lekarzy domowych jest w obecnej 
chwili istotnie za mała, co jednak nie by­
ło zależne od Ubezpieczalni, kiedy na 1-go 
grudnia 1945 r. zarejestrowanych było 19 
tysięcy ubezpieczonych, liczba lekarzy by­
ła dostateczna. W ciągu grudnia i stycznia 
1946 r. liczba zarejestrowanych ubezpieczo­
nych podniosła się do 34.000 ubezpieczo­
nych t. j. prawie o 100 procent.

Ubezpieczalnia szybko się dopasuje do 
tego stanu rzeczy, starając się doangażo- 
wać potrzebnych lekarzy. Tu natrafię jed­
nak na pewne przeszkody. Lekarz Ubezpie­
czalni powinien posiadać w swoim rejonie 
gabinet lekarski i mieszkanie. Uzyskanie 
takiego mieszkania n. p. w Nowym Porcie 
jest po prostu niemożliwe. Wskutek tego 
nie ma możności osiedlenia drugiego leka­
rza Ubezpieczalni, mimo że jest tam nieo­
dzownie potrzebny. Odciążenie w Nowym 
Porcie spowoduje Przychodnia Portowa U- 
bezpieczalni przy ul. Parafialnej, która w 
drugiej połowie lutego będzie już czynna.

Poza t,ym tiudno znaleźć lekarza, który 
cnciałby się całkowicie poświęcić ubezpie­
czonym (a takim winien być lekarz domo­
wy). Praktyka w Ubezpieczalni, dająca za 
5 godzin pracy dochód od 3.400 do 4 500 zł 
miesięcznie, przy możliwości praktyki pry­
watnej, nie każdemu lekarzowi odpowiada, 
a wypadki porzucenia praktyki w Ubezpie­
czalni są bardzo częste. Stan ten trwać bę­

dzie tak długo, jak długo praktyka w Ubez 
pieczalni nie zapewni lekarzowi dostatecz­
nej egzystencji. Płace lekarzy Ubezpieczal­
ni są regulowane jednolicie w całym pań­
stwie i znacznie przekraczają płace pobie­
rane na innych stanowiskach publicznych.

Zaangażowanie lekarzy specjalistów jest 
o tyle łatwiejsze, że ich zatrudnienie w 
Ubezpieczalni jest zatrudnieniem pobocz­
nym, bardzo poszukiwanym. Lekarze do­
mowi i specjaliści korzystają z wszystkich 
nowoczesnych urządzeń diagnostycznych 
jak Roentgen, analizy itp. Jakkolwiek Ubez 
pieczalnla nie posiada własnych urządzeń, 
korzysta na podstawie umowy z urządzeń 
Akademii Lekarskiej oraz zakładów pry­
watnych.

Pomoc dentystyczna udzielana jest przez 
6 lekarzy dentystów. Obejmuje ona bez­
płatne leczenie, ekstrakcje, plombowanie 
cementowymi i amalgamatowymi plomba­
mi. Przy stosowaniu ,ia życzenie ubezpie­
czonego plomby porcelanowej, ubezpieczo­
ny dopłaca różnicę kosztu. Nadto udziela 
Ubezpieczalnia w wypadkach koniecznych 
protez zębowych przy brakach co najmniej 
6 zębów w jednej szczęce. W miesiącu gru­
dniu 1945 r. dokonano 2 835 zabiegów.

Leczenie szpitalne ubezpieczeni mają 
zapewnione w szpitalu Akademii Lekars­
kiej, P. C. K., samorządowych itp. Prze­
ciętnie dziennie leczy się w szpitalach na 
rachunek Ubezpieczalni około 160 chorych. 
Koszt tej pomocy wynosił od maja do gru­
dnia 1945 r. — 571.000 zł.

ŚRODKI LECZNICZE
otrzymują ubezpieczeni na zarządzenie le­
karza Ubezpieczalni w aptece własnej 
Ubezpieczalni i we wszystkich aptekach 
prywatnych, bezpłatnie bez ogranicze­
nia. Jedynym miernikiem zapisywania przez 
lekarza leku, jest istotna potrzeba zaordy­
nowania leku, przy czym lekarz kierować 
się winien zasadą ekonomicznego dyspono­
wania istniejącymi lekami oraz środkami 
finansowymi, traktując ubezpieczonego ja­
ko średnio zamożnego pacjenta prywatne­
go. Wydatki na leki stanowią największy 
wydatek w budżecie Ubezpieczalni, wyno­
szą one za okres do końca grudnia 1945 r. 
2.015.000 zł. W miesiącu grudniu 1945 r. 
wydano ubezpieczonym 9 394 leków, z któ 
rych każdy przeciętnie kosztował 85 zł. 
Przed wojną przeciętny koszt jednego le­
ku wynosił 0,85 zł, wzrósł on zatem 100- 
krotnie, gdy składka ubezpieczeniowa wzro [ 
sła tylko 9-krotnie.

W mies.ącu styczniu br. otrzymała U-

bezpieczalnia pierwszy, dość jednostronny 
przedział leków z przydziałów UNRRA — 
m. inn. tran, bardzo potrzebny dzieciom.

Oprócz świadczeń wyżej wymienionych 
wypłaca Ubezpieczalnia chorym, niezdol­
nym do pracy zasiłki pieniężne, położni­
com zasiłki połogowe, a matkom kar­
miącym zasiłek na mleko, wreszcie w wy­
padkach śmierci zasiłek pogrzebowy. Łą­
cznie wypłacono do końca grudnia 1945 r. 
446.000 zł na zasiłki

PODSTAWY FINANSOWE 
UBEZPIECZALNI

Ubezpieczalnia czerpie swoje dochody 
ze składek ubezpieczeniowych, kalkulują­
cych się w ubezpieczeniu chorobowym w 
wysokości 60 zł miesięcznie od jednego u- 
bezpieczonego (w roku 1937/38 w Gdyni 
6,96 zł t. j. około 5 proc. od przeciętnego 
zarobku miesięcznego 1,200 zł.

Składka ta jest w stosunku do potrzeb 
ubezpieczonych za niska. Zarobek 1.200 zł 
miesięcznie jest bez wątpienia nierealny. 
Organa kontrolne Ubezpieczalni starają się 
ujawnij istotne zarobki, by uzyskiuJ wyż­
szą składkę, umożliwiającą wydatniejsze 
świadczenia.

Ze składek wymienionych wpływa jed­
nak tylko 60 procent, gdyż przeważnie in­
stytucje i przedsiębiorstwa państwowe i sa 
morządowe, zatrudniające gros ubezpieczo­
nych zalegają poważnie z wpłatą składek.
Ten stan rzeczy poważnie paraliżuje rizia 
łalność Ubezpieczalni, nie korzystającej z 
kredytów państwowych, lecz gospodarują­
cej w ramach swoich wpływów. Zaległo­
ści składkowe sięgają kwoty kilku milio­
nów złotych.

WARUNKI PRACY PRACOWNIKÓW U. S.
Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej w 

Gdańsku składa;ą się w '60 proc. z fachow­
ców, przybyłych do Gdańska z całego kra­
ju, ostatn-o napływają pracownicy repa­
trianci zza Bjgu. Częściowo zatrudnia się ce. 
ludność miejscową polską. Wynagrodzenie i % 
pracowników Wynosi w gotówce od 750 z> 
do 3.000 zł z dodatkiem w postaci stołów­
ki i suchego prowiantu wartości łącznej 
1.000 zł miesięcznie. Przydziałów żywno­
ściowych specjalnych pracownicy nie o- 
trzymują. Korzystali z przydziału świątecz­
nych paczek UNRRA eraz tekstylii.

Pracownicy zrzeszeni są w Związku Za­
wodowym Pracowników Instytucyj Ubez­
pieczeń Społecznych R. P., posiadającym 
swoje tradycje W walce o demokrację i 
w służbie dla idei ubezpieczeń społecz­
nych. Oddział Związku, oprócs w/siłków 
w kierunku poprawy ' iytu pracowników, 
stara się o pogłęoienia ich wiedzy.

Reasumując trzeba stwierdzić, że Ubez­
pieczalnia Społeczna w Gdańsku oddaje 
przez swoją organizację lecznictwa i ad­
ministracji dobre usługi światu pracy.

Ogrodnicy przystępują do procy
Długoterminowe kredyty potrzebne na odbudowę warsztatów ogrodniczych

„Jeszcze północ mrozem dmucha i z 
gór nie zeszły pleśnie, dąbrowa jeszcze nie 
sucha", a już ogrodnik przysposabia swój 
warsztat pracy do produkcji. Ob. Czesław 
Malesza, sekretarz Wojewódzkiego Związ­
ku Ogrodniczego, który to Związek ma sie­
dzibę we Wrzeszczu przy ul. Traugutta 81, 
odpowiada na nasze pytania:

— Jak wygląda akcja osadnicza w zakre 
sie ogrodnictwa na terenie Woj. Gdań­
skiego?

— Z całego terenu Województwa Gdań­
skiego otrzymujemy pomyślne wiadomości 
o osadnictwie ogrodniczym — odpowiada 
sekr. Malesza. Jeśli chodzi o stronę formal 
ną, to akcja osadnicza wygląda w ten spo 
sób, że ogrodnik, który chce się osiedlić, 
a jest repatriantem, musi posiadać kartę re­
jestracyjną, lub kartę przesiedleńczą. Reje­
struje się w miejscowym urzędzie P. U. R., 
który odsyła wniosek do Urzędu Ziemskie­
go, zaś Urząd Ziemski po zaciągnięciu opi 
nii fachowej w Związku Ogrodniczym przy 
dzieła dany obiekt petentowi. Wszystkie o- 
grodnicze warsztaty poniemieckie są przy­
dzielane Polakom, członkom naszego Związ­
ku.

— Ilu członków liczy Związek?
— Wojewódzki Związek Ogrodniczy po­

wstał w kwietniu 1945 r. W tyin stosunko­
wo krótkim czasie potrafił jednak rozwinąć 
intensywną działalność organizacyjną i dziś 
na terenie Województwa jest zaledwie 113 
ogrodników nie zrzeszonych, ale powiatowe 
organizacje związkowe już założyły swoje 
agendy, więc sądzimy, że w niedługim cza­
sie wszyscy ogrodnicy znajdą się w kar­
nych szeregach związkowych. Jeśli chodzi 
o szczegółowe dane, tc liczebność nowych 
członków przedstawia się następująco: w 
Gdańsku i powiecie gdańskim posiadamy 
135 ogrodników, w Gdyni 29, w Elblągu 4, 
w Słupsko 11, w Bytowie również 11, w 
Starogardzie 5, w Kartuzach 1, w Miastku 
57, w Malborku 15, w Sztumie 5 i w Lę­
borku 15. W innych ośrodkach praca orga­
nizacyjna jest w toku.

— Jakie są warunki pracy i płacy?
— Warunki pracy w terenie i w zakła­

dach są ciężkie, lecz z każdym dniem idzie­
my ku lepszemu jutru. Płace na rynku pry­

watnym są znikome, w porównaniu do cen 
rynkowych. Fachowiec ogrodnik zarabia od 
50 do 100 zł dziennie, nie otrzymując kart 
żywnościowych.

-— Z jakimi trudnościami spotyka się o- 
sadnik w terenie?

— Na ten temat można by dużo mówić. 
Osadnik spotyka się w terenie przede wszy 
stkim z brakiem bezpieczeństwa i zrozumie 
nia dla jego funkcji gospodarczej, jako o 
grodnika. Również utruania pracę brak opa­
łu i nasion. Z powodu braku opalu grozi 
w ogóle zdewastowanie wieloletnicl ro­
ślin kwiatowych i nie będzie można wyho­
dować wczesnych warzyw. Ze szkłem do 
szklenia inspektów zdołaliśmy się w dużej 
mierze uporać, ale i w tej dziedzinie braki 
są jeszcze dość znaczne. Szkło otrzymują 
powiaty za pośrednictwem Wojewódzkiego 
Związku.

— Z których stron Polski rekrutują się 
w większości osadnicy?

— Większość ogrodników, która osiedla 
Województwo Gdańskie, rekrutuje się z 
Warszawskiego. Dużo ogrodników przyby­
wa jako repatrianci zza Buga.

— Czy z powodu trudnych warunków 
pracy notuje się odpływ osadników?

— Jest rzeczą oczywistą, że warunki 
wpływają na powiązanie ogrodnika z tere­
nem. Na korzyść naszych osadników trzeba 
powiedzieć, że jest to element pionierski, 
który nie da się przestraszyć lada przeszko­
dą, czy trudnością. Pomimo to, jakieś 2% 
ogrodników wróciło w głąb kraju, gdyż ma­
ją tam lepszą egzystencję, niż na Wybrzeżu. 

— Perspektywy na przyszłość?
Perspektywy na przyszłość są wiel­

kie — oświadcza ob. Malesza Chcemy wy 
soko postawić kulturę i produkcję ogrodni­
czą. Województwo Gdańskie jest oknem na 
świat, dlatego też i praca nasza na odcin­
ku ogrodniczym musi być i będzie na ten 
cel nastawiona.

— Co trzeba zrobić, aby osadnictwo o- 
grodnicze na naszym terenie rozwijało się 
pomyślnie?

— Aby warsztaty Ogrodnicze na naszym 
tak głęboko przez wojnę przeoranym tere­
nie rozwijały się pomyślnie, należy dać o- 
sadnikom kredyty długoterminowe na odbu

dowę instalacyj i zasup nasion. Niech się 
jeszcze poprawią warunki bezpieczeństwa 
w terenie, a ogrodnictwo zajmie przodują­
ce stanowisko w gospodarce narodowej, 
przyczyniając się do pomyślności kraju i 
zatrudnionych rzesz pracowniczych.

Zdzisław Wojtowicz

Yotrifii/ PoWoti/e

— Grecki statek „Malianos“, który w 
trodze z Afryki dc Gdańska imał awarię 
i przybył do portu przeznaczenia z kilku­
tygodniowym opóźnieniem, ju* rozładował 
się i w dniu wczorajszym odszedł z Gdań­
ska. Skierował się do Ktlonii, gdzie dosta­
nie dv: ,pozycje. Jo którego portu ma s o 
uda<' dla przeprowadzenia remontu.

— Przedłużenie czasu otwarcia portu.
Z powodu oczyszczania wejścia do portu 
gdy skiego, port ten byl otwarty dla ruchu 
statków tylko w ciaigu dwóch godzin dzień 
nie. Obecnie udało sie uzyskać jeszcze go­
dzinę. Wprowadza się statki z redy do 
Portu i wyprowadza od godz. 8 do godz. 
11 30 przed południem.

— Ponowne podnoszenie wraku -,,Ve- 
iex“. Zatopiony w porcie przy nabrzeżu 
Durskim wrak statku „Velex“, ikfry nrzez 
oddział hydrotechniczny Marynarki Ra­
dzieckiej zo;itaif jruż prawie podniesiony z 
wody i wskutek salnego- wiatru wywrHcil 
się i ponownie zatonał, obecnie znowu jest 
podnoszony.

W sobotę po południu sprowadzono 
kran pływający. przy pomocy którego pró­
buje -ię podniet wrak na powierzchnię. 
Nuikowie ju« założyli liny stalowe pod ka­
dłub statku.

— Angielski statek „Empire Rhodes“,
który w trakcie wyładowywania juty za­
palił się i dłuższy czas nie można było 
ugasić pożaru, obecnie został przyholo­
wany do nabrzeża Holenderskiego, gdzie 
bierze bunkier :i -szykuje się do odt.iscia, 
Uda sic on do jednej ze stoczni duńskich 
dla przeprowadzenia remontu.
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Szybkość wiatru 20 m'sek.). szalejrca w 
Gdyni, spowodować kilka wypadków i o- 
nary vi ludziach. Tek run?ł szczyt rztero- 
pięt! owej spalonej karHsnicy przy ul. 10 
Lutego i9 rozonają.- gnieżdżący się obok 

parterowym pomieszczeniu hurtowy 
Skład cukieików fabryki „Halina" ob. Bart­
czaka. Znajdująca się .v „klapie ekspedient 
“ _Le'" andowicz, która oaniosć ogólne 
potłuczenia i -loznała wstrząsu mózgu zo- 
•tać przewieziona de Szpitala Miejskiego.

miejsc- wypadku zjawiła ,się straż 
pożarna i kilku milicjantów I. Kom. Mil 
C. v- celu ochrcny muj'tku fab;yki irzed 
•abuiiBeni wykorzystującej nieszczęście 

} yzi- Robotnicy wynoszący paczki z 
łuLierkami i sprzęt sklepowy, byli nieu­
stannie napastowani przez uliczną chuli- 
PąŁ-snę, dla której nawet nieszczęścia bliź- 
juego s warąa okazję do craćzieży. Dosz­
ło no tego, że milicja oyła zmuszona użyć 
brom. Ob. Bartczak oblicza slraiv powstać 
wskutek zniszczenia wag. kasy i urządzeń 
■a 0 tys. zł. Zniszczeniv i lozgrabiemu 
«ągłi również w.ejtsza ilość cukierków, 
ana; dująca się na skłaazie.

-zęściowo został uszkodzony narożny 
«wupiętrow y budynek, ki yły aacnowka, z 
Korego przerażeni mieszka.: ”v zaczęli wy- 
nosić swe r. eczy. 1

Prowcazjua śledztwo usiali, kto ponosi 
®dp iwieezialność za wypadek: czy Wy­
siał P «lowlany Zarzacu Miejskiego, -oz- 
waćjąc na użytkowanie pomieszczenia pod 
fcianą wypaloneąo domu, czy też kto .n- 

PrzY ul- Pomorskiej wiche/ wywró­
cił drzewo, które padając przygniotło prze- 
enodzecą kobietę. Ofiarę wypadku z poła­
manym. nogami przewieziono do Szpitala 
Miejskiego.

2 wielu dachów ^ospadały jachowkl 1 
blacha. Zostały pogięte anteny i pioruno­
chrony. (M)

!enia na uszicoćze.iic motorowce pilotowej 
ło statku i wysadzić pilota na pokład.

iłJwnie* nie wyszedł w merze żaden 
statek. Wprawdzie wyprowadzono z portu 
2 'statki, ale zakotwiczyły te statki na re­
dzie i nie odważył r sie kontynuować po­
dróży.

Falowanie wody w basenach utrudnia­
ło zajadunek f wyładunek statków. Rńw- 
nież nie być Drzeholowywania statków w 
obrębie basenów.

Akademia Kościuszkowska w Gdyni
Dala 11 bm. odbyła sie uroczysta aka- 

d< mia prz. wypełnionej widowni w kinie 
„ >Vf-szawa‘. Akademia Kościuszko, rska 
składało &ie z dwóch cz?ści, ij. przemó­
wień 1 iQ&ci artystycznej. Prezydent Mia 
sta ob. Zakrzewsk’ .orpoczgł zagajeniem, 
kolejno przemawiali: wiceprezydent ob
Modll*ski, ob Kochański i oo. Klaman. Po 
przemówieniach nastąpił i cześć artystycz­
na. Pror. Stanisław ko wińsk fortepian.; -—■ -----u»—*......, uj uuoaj r rej airaue' m i na zakoli
artystk, dramatyczna Joanna Poraska re- odśpiewano Rote 1 hymn laiodowy,

KroniAfo

Straszna wichura 
•niamożliwia ruch portowy

Straszrm .irichura, JJks panowała w 
Alin .vtzorajszym w Gdjrd caikowicć 
paraliżowała rucn statków w porcie N? 
»edzie portów gdyńskiego i gdańskiego 
rfgroir adziło sie wiele stat.ców, które nie 
j»ogly być wprowadzone do portu, gdyż

— Wojewoda BdaAsk. zawiadamia, że 
w Kać!' cr ,artek o codz. 11 w południe 
przyjmuje wszystkich petentów w sali o- 
gólnej TTryęau Wojewódzkiego.

Wojey/oaa gdański. 
In*. Stanisław Zr- lek 

— Wyaziu1 Zdi wi„ przy Zarządzie 
tai-Jskim w Gdańsku zaw««rtmla wszyst- 
kidi mieszańców miasta, lż przy czynny “ 
całą dobę Pogotowiu Ratunkowym przy ul 
Now^j Świat 6, został ^aii stalowany tele­
fon Nr. 419.04;

““ żebranie cnwnik^w szalarsklcu
Odbyło sie we Wrzeszczu zebranie organ! 
-cyjne właścicieli pracowri szklarskich . 
szklarzy ..yzwolonych celem przyłączenia 
■sie do cechu budowlanego.

Tematem obrad było również ujedno- 
staj "ienie cennika robyt szklarskich. Na­
stępnie poruszono spraw? przy dziełu szkła 

Mistrz TrawińsKi zaproponował zebra­
nym poruszenie u władz konieczności ot- 
waicia szkołj. dokształcającej dla młodo­
cianych szklarzy oraz urządzenia kursu 
witrażowego dla norosłych. Ze wz^ędu na 
zabytkowy cnarakter budowli gdańskich

Tadeusz Kobyliński
zmarł śmiercią tragiczną w dniu 16.2 46 r, przeżywszy

lał 53
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 20 lutego 

1946 r. o godz. 10 w .Kościele im. Serca Jezusowego 
we rzeszczu.

Po czym wyprowadzanie zwłok na cmentarz św'. 
Mikołaja.

mi tona, Synowiet Synowa i Rodzina.

Od ręlrl

„PATRZ KOŚCIUSZKO NA IMAs Z NIKBä"
Kościuszko, pierwszy żomierz demokra- 

Jłi, w- *ta jest zbyt drogi sercu każdego 
Polaka, by uroczystości związane z 200-set. 

-- , in“ rocznicą jego urodzin były robione bez
Wichura nie spowodowała żadnegc wy- ■najstaranniejszego przygotowania.

P?fc^- Tylke w parcie gdańskin: Niestety akademia ko4 Ruszkowska urz*
wybuchł niewielki po*ar starego maga- zona w ubiegła niedziel? w pirUo „War 
zynu‘ fszawa“ w Gdyni nie wyicazaia troski orga-

nizatonHv o jej poziom.
1 Cześć artystyczna była wyjątkowo iJe- 
[rortunna improwizacą. Świadczył o tym 

. , , . w pj-rwszy-n rztdzie brak miejetności
cytacje, krakowiak 1 polka w wykonaniu albo przynajmniej pewnego przy gotowa 
5awer^ Jak równie* recj -acje.nia 7,e strony zapowiadającego, story np.
z u m. i Z. H. P„ po czym nastąpił kor,-Izamiast zapowiedzieć rodzą* utworu Jttó 
cert syinfo licznej Orkiestry Miejskiej pod|ry miała wykonać orkiestra, ozuaimił pu. 
Kierunkiem obi Lewandowskiego, ktor„JoIicznośc. dosłewnie: „a teraz Orkiestr, 
oaegrała cały szereg utworów muzyk, poi- Miejska zagra koncert* Trudno te/ wyba- 

koncercie wiceprzewodniczący czyć nieprzygotowany ie:yta=ję, bo i kait 
^wnitek Obchód , .0o8<nkäJiowskiego ob.iki, \ ierszy poświeconych Kościuszce. Trze 
«Jaman .K»dzi?kowal społeczeństwu za licz ba sobie zdawać spraw© z wrażliwości pu- 
o&w- 1 w te-i Ł*aae"11: 1 «« zakończenie bhczoosci na tego rodzaju „starki, a nale 

d pie-y ano Kote i hymn narodowi» z> podkreślić, że sala była wj pełniona po
bizegi. „Gwoździem“ jedna, do caiośd 
mniejszych usterek był tragiczny -yystępkurs witrażowy jest bardzo aktualny Li-| “i usiereK Dyr tragiczny wystę]

stytut Rzemieślniczy poczynił Juz „..irania mlodei óokla.^torki, ktćra w tex. aym m„ 
by kurs taki zorganizować w Jdańsku mencie hiepokojąco zamilkła. Mirgo spa 

— Zarząd Stronnictwa Demoh:. i «zn. I^^cznego „ałamywani i -ąk » najwyż- 
go w Giui-ósku, Wrzeszcz, ul. Sobótki 18 nf* yysiłkoę pamięci, nie mogła ju* 
wzywa wszystkich swych -zlonków svrr ,yć wiersza i ukrywszy w dłoniach
patyków o prybycie na Walne Zyromad: e R°rejacą ze wstydu twarz uciekła z© sce­
nie Członków Kol.., które odbędzie sin wsP^'. , to 2 cała Pewi-3ścii wielkim dra- 
środe, dnia 20 lutego 1946 r. o godz. I /_ei|m£! • , żi.e!ow3™ dla młodej iebiuta.itl^i t 
w lokalu własnym we Wrzeszczu «m „i |* 3*° 3eJ pozwolić w skupieniu przetrą-
Sobótki 18. ^ y -Iwić swoja klęsk?. Niestety jiganizatorzs

Zebranie zagajone b?dzie odczytem n t P! Jakim* niezrozumiałym zgoła upoi ze. po 
ronnietv.« Demokratyczne a sytnacial-Wl11 150 łownej przerwie pe rąz dr«ei 

ont—a przez członka Rady Naczelnei lm a52“6®11 "a P°d pręgierz publiczności i
Stronnictwa Demokratycznego mir Phi» zn“w roze^rała sie prawie ide.itycz.ia sce- 
Pierow«,kiego posła do KRN’ oraź ref« na 2 tą tylko r6*»1*1. *e w innym miejscu 
ratem ob. inż. Stefańskiego Stanisława ia t*g0„san,c3? vdersi Upomniano widoa 
temat „Mj a inne partie". na|me. że to akademia przy wypełnionej sali,

w ,s- _ . a nie próba sił. Reakcja publiczności m
dent [mis*a ^ozdawtsei wifceprezy- nieudany występ, wyrażająca sie w żywio- 
Czermr Gda ska- »b. inż. Wlad.,sła v łowym gwizdaniu, była nieodpowiednia, 
na s^5fw®zdanłe z działalności I ale jednak do pewnego stopnia wytłuma-

ń^! e Sospodarki miejskiej. czalna. I nie przerwał wybuchu
cnoś wszystkich Członków ©bo-| czyjś rozdzierający Dkrzyk z sali (może

wiązkowa.
Sympatycy, mile widziani 
— Ostrzeżeni, W związku i wypaoKa- 

mi sprzęgamy na terenie Gdyii nalepek 
Pomocy Zimowej przez osoby do tegc me 
upoważnione. Obywatelski' Komitet Pomo­
cy SiiTiOwej ostrzega, iż r alepki te s« waz- 
ne ^ tylko z pieczęcią Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej w Gdyni przy równo­
czesnym-wylegitymowaniu Sie kolportera.

”C;cho! — ona umie, tylko zapora 
fiiflifl . Tak, ona zapomniała, ale i organi- 
zatoray napomnieli widocznie, że to jednak 
obchod rocznicy urodzin Kościuszki, a aiń 
rewia.

Reasumując wypada z naciskiem pod­
kreślić, 2e Gdynia wyjątkowo nieszcz?»j.i 
wie rozjxH z©ła rok poświecony pamieeł 
Wielkiego Demokraty.

ÜVik.)

W najbliższym czasie ukaże sie nakładem
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

»CZYTELNIK«
powojenna nowość:

T HOLUJ

P R O 8 A OGNIA
CFNA ZŁ 140.—

2 najnowszej twórczości literackiej ukazały 
się dotychczas:

1'

;[
BANK LUDOWY

W GDYNI
uŁ Świętojańska 77 II p.
pod.i>u do wiaaomośu zaintereso­
wanym, że podjął czynności banko 
we a i ianowicie: udziela pożyczek, 
przyj« r >’e wkłady -yydaje książecz­
ki zekowe, dokonuje przelewów 
Przek izó, i inkasa oraz załatwia 
Wszystkie inne czynności z zakresu 

bankowości

"'•■■■»■■■■•■■•a__ ______ _______ _
2AKŁADY PRZEMYSŁOWI p m. s.

W GDAŃSKU — nowy POST 
„ u! Oliv ska 14-15
skupują butelki

V,. Eióżne typu monopolowtoo 
^RUNK! SKUPU NASTĘPUJĄCE: cił»ie

Pęknięć* ł skaz po renie za butelki Hem» I bu - I 4- 
h 0.4 I tr. — zt. j —

«,25 Mr. - zt. % —
Dyrektor Zakładów 

I-) aal. Al. Lntze-Birk 
I*». i02S

Hctopertaar Kin
G D Y N . A„WARSZAWA** - „u trel. dmgt**. PoŁ 

ICion. ,’Un Nr t-W.
,.Wi )F,;OSC" - „Nr. 21T\
„FALA * — Srabńi eż — „Sztandar zwyd?- atwa pł_ bsrliiieu Konferencja Kry. - 

aka. Nadp/. ,, hallo tn Polskie Radio 
J^dl_ Nowiny dni: Nr 1?.

„ ROMIES ‘ — Chvljnia—„Szalonv lotnik’*Pol. Kron. Him. Nr 34

roj-

..fiWIATOW’D" -1 ..OlcosĄe* dzieci".

IOIQI
„BAŁTYK" — . '-_kf na mnie*. Polska •iroclke Film. Nr. I/4S.
„POLONIA” — „Lenin w 1818 r."

OLIWA
'•P LONIA" — „Pnryżaoaa". Pokłosie ny Pci. Ki Fi:_io-1 inl. 33.

,. W II?M IWO„tJWIT —- „Czte-y ser-a'. Polska Kronika
Ti jot» Ni 3,.

MICI
„MFWA" „Fojedynes”. Pulsh Kronika Filmów, Nr 3- - „Wieś f -i» -

SŁUPSK
„POLONj/ ■ -- ... ntoni Iwanow] — gniew ,

alę’ PoL Krcn. Fi’-1 3}.

ANDFZEJEWSNa J. 
GOJAWICZYSSKA P. 
MIŁOSZ CZ. 
NOWICKI A. 
PRZYBOŚ J. 
SZMAGLEWSKA S.

NOC. Opowiadania.
KRATA Powteśś.
OCALENIE.
podroż do ziemi Świętej
MIEJSCE NA 71EM1.
DYMY NAD BIRKENAU.

NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIEGARNIACH

Czy jesteś członkiem
Spółdzielni
Wydawniczej

„CZYTELNIK"?

R E nowcjtwabta 
s T A U R A C J 

„BRiTANIAu
^ ® ^ N I A. Skw. Ko&duszl.
» O L B C A •

Śniadania
Osia l. r

kolacje
kierownik E. Vyilkosx

30

>«««««4«.»*♦♦♦♦♦««»»»+»«,

Przechodząc ul.cą Stalina 
Waiąp do -,P A R A DI S U”
Na lampkę wina 
Nie każdy pizecież wie 

T Ze remont skończył się,
T Lecz czy każdy o tym wie
♦ Ze , P A R A DIS" żyć też chce
J Przypominamy adres-
J SOPOT, ul Stalina nr 753 ł

HurtowniaChemlczn? Nr 71
(uznana prze* Canfr. Hand!. Praam# Cham.) 
Jarzy Zawadzki, Gdynia, Kwlatkowaklapo 24

PROSTKI DO PRANIA
SWItufc
MJ HO 
PASTĘ DO OBjJWIA
orex INNfc „Hykuły ch„n< UCytKU de. »w»^e

kupujemy

aparaty fotograficzne 
oraz lornetki

CENTRALA TECHNICZNA
10 Lutego 37 — Telefon Jov-09



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 50 (267J
StT. 6

KOMUNIKAT KOMIS ARTA OP.tlOWEG- 
Na mleslP'i l»tv nrzydzleliłem: 
a) dla pracowników:

%. „Wic* 1* Zarząd Wojew. Sopot, ul. Arclszew 
skiego

2. Woj. Izba Rolnicza, Gdańska, Sopot
3. Woj. Kom .'łat Żydowski, Scpot ul. Konop 

Dickie)
4. Woj. Ur/ąd Samochodowy, Sopot.
5. Woj. Urząd Ziemski, Sopot,
6. Woj. Urząd Zierrsk:. W Iz. Oświaty Rolniczej
7. Woj Zbiornica Złemu Że*a/e Wrzeszcz.
8. Wytwórnie Okuć Budowlanych i Warsztat Me 

chaniczny Nr 1., Wrzeszcz. Partyzantów ^44.
8. Wytwórnie Opakowań Blaszanych, Gdańsk, 

Ułańska H — 1*
50. Zakład Ubezp Społp-2. Gdynia Czołgistów 5.
41. Zakład Ubezp. Społ Gdańsk, Okopowa 5 II p
IŁ Zarząd Miejski w Gdańsku:

a. Rzeźnia i Targowica Zwierzęca,
b. Dyrekcja W odor * Kanalizacji,
c Elektryczne Zakłady Rozdzielcze, 
d Miejskie Zakłady Ceramuzne, 
e dla pracowników Zarządu Miejskiego.

53. Zarząd Miejski w Cdy-»i.
14. Miejski K -mit. Opieki Społ. w Gdyni.
15. Teatr Miejski „Komedia” w Gdyni
16. Zarząd Miejski w Sopocie
17. M?ejski Komitet Opiek Spc? Sopot.
18. Zjedn. Frzem. Młyńskiego, Sop^t.
29. Zjedn. Pizvm. Skor'anegi. Wrzeszcz — dod
2d. Zjedn. Stoczni Polski/h, Gdańsk.
21. Zjedn. Elektrowni Okiccii Pomorskiego.
22. Zjedn. Przem. Dr. ewnego, Wrzeszcz — dod.
23. Zrzeszenie Przedsiąb Pudowi., Scpot — dod
24 Związek Rewizyjny Spćłdz w Gdyni. 10-go Lu

tego 21.
25. Zw Uczestników Walk! Zbrojnej, Gdynia.
26. Zw. Uczestników Wa'ki Zbrojnej, Gdańsk.
27. Zw. Za w Prac. poczt Te leg r. i Telef Gdynia, 

10-go Lutego.
28. Zw. Zaw. Branży Kinowo-Filmowe], Gdynia. 

Świętojańska 16
29. Zw. Zaw. Rotct. Prac Przem. Badowi. Ceram, 

i Pokrewnych Zawodów w Polsce, Gdańsk Ro­
kossowskiego 4P

30. Zw. Zaw Muzyków, Gdynia, Świętojańska r7.
31. Zw. Zaw. Prac. Jedowycn i Prokurat., Gdańsk.
32. Z w. Zaw. Szoferów i Prac Samochodowych, 

Wrzeszcz.
"33. Zw. Zaw. Szoferów, Gdynia.
mi 34. „Życie Warszawy *. Gdynia
' 35. Zjedn F-k Cementu, Sonet.
' 36. Zarząd Mielski w Gdańsku Miejskie Zakłady 

Komun,, Wrzeszcz, Jaśkowa DoPna 48.
'37. Pglsk'e Zakłady Optyczne, Gdyma — dod.
38. Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku — dod.
39. C. Hartwig. Wvdz Vcrski, Gdynia
40. Państw. Zjedn. Przedsęb Budowl, Sopot, Mic­

kiewicza 21.
41. Bacutił, Tnw. Przem.-Han dl., Sopot.
42. Roln. Centr. Mięsno — dla Porti Wiślanego 

i Pary Zaspy
£43. PKO dla Gdym 1 Gflar*łca — dod.
*44. Zgoda — Snółdz. Ha^dl w Gdyni.

45. Drukarnie N. 1 w Gdyni — dod
46. „Daimon”, F-k a Aparat Elektr., Gdańsk — 

Orunia.
I 47. Fratma Po-ooc Studentów Wyższ. Szkoły Han­

dlu Morskiego w G-3’ ni.
48. Woj. Zjedn. Pi-zem. Chemicznego — doi.
49. Zw. Zaw. Maryn t Proc. Port — dla rodzin 

mar. pływajncyrh na połskUh statkach.
\ 50. Zw. 7aw. Transportówv6w Gdynia

51. Państw. Zakł. Usziarhetn. Skórek Futerk, 
Gdańsk, Łąkowa 35 — dod.

52 Akademia Lekarsk^ w Gdańsku — dod,
\ 53. Mł“c-70rnia Kossakc-wc w Gdyni.

54. UNRRA — Gdańsk, ul Roosevelta 10.
55. UNRRA — Gdynia, ul. Polska 21 •— dod. 

b> na budynki
1 56. Zarząd Miejski, Sopot, Wydz. Opieki SpoL na 

wszystkie budynki M;eiskie.
57. Zarząd Mi^jsU m. Sodc'’::

■a. Wydz. Zdrowia dir» szpitali, 
b. dla Wvilz. WH i Soo^u.

58. Zarząd Młejski, Sono*. Wydz. Oświaty 1 Kul­
tury — dla Szkół P^wsz. 1 °i7edsż.

59. Zarząd Miejski Wydz. Ogólny. Sopot.
60. Zblokowana Rada 7aklad OUS PUS PWS — 

Sopot.
61. Zjedn. Przem SkóJ~a eg i Wrcvszcz — dla ba­

zy przelotne! w Parni

62 Zj°dn. Stoczni Polskich, Wrzeszcz.
63. Zjedn. Przem. Drzewnego, Wrzeszcz.
64. Z w Cechów. Gdynia, ul. Świętojańska 21.
65. Zrzeszenie Przedsicb. Budjwl., Sopot.
66. Zw. Ogrodniczy, Sopot
67. Zw. Rewiz. Snółdz Gdynia, 10 go Lutego 21
68. Z w Uczestników Walki Zbrojnej, Gdynia.
69. Zw. Uczestników Walki Zbrojnej, Gdańsk.
70 Z w Walki Młodych, Gdynia
71. Zw Walki Młodych. Wrzeszcz 
1% Zw. Walki Młodych, Sopot, ul. Armii Czer- 

wonei 43
73. Zw. Zaw. Marynarzy, Gdynia.
74. Warta, Przesieb. Tran<=p., Gdynia.
75. Woj. Izba Roln., Supct.
76. Wcj Urząd Samochodowy, Sopot,
77. Woj. Urząd Ziemski, Sopot, , ul. Ks. Pomor­

skich
7R. Wcj Urząd Ziemski, Wydz. Oświaty Roln. — 

d’a Gigm. Ogrodn. w O-uni, Sopocie t Pruszczu.
79. Woj. Zbiornica Żelastwa i Złomu — Wrzeszcz.
80. Woj. Zakład Higieny Weteryn. Sopot.
9j. Z^Wad Ubezp Snoł., Gdynia, ul. Czołgistów 5. 

"2. Zakład Ubezp. Społ Gdańsk, Okopowa 5.
P3. Zakład Roentgena — Wrzeszcz. Grunwaldzka 42.
84. Zakład Św. Antoniego, Gdańsk—Siedlice, Ober- 

str.
85. Zakłady Przem. F-my Hoene — Oliwa, ul. Grun­

waldzka»
86. Zar7fid Miejski w Gdańsku — Wydz. Kultury

i Sztuki.
87. Zarząd Miejski, Wydz. Zdrowia, Gdańsk No­

wy Świat. *
88. Zarząd Miejski w Gdyni, Wydz. Aprow. I 

Handlu
89. Zarząd Miejski w Gdvnf. lnt<»ndeiilura dla Eksp. 

Ewid. Ludn ł,dla Referatu Snrąw Inwalid. przy 
Starostwie Grodzkim w Gdyni.

90. Zarząd M^jski Referat Odszkodowań Wojen­
nych — Orłowo.

91. Miejski Komitet Opieki Społ. w Gdyni. • — dla 
domów Dziecka przy ul. Czołgistów oraz dla 
Domów Dziecka pizy ul. Marii Konopnickiej.

92. Zarząd Miejski, Wydz. Opieki Społ. w Gdyni 
dla sierocińców.

93. Teatr M*ejski „Komedia” w Gdyni.
94. Życie Warszawy, Gdynia.
95. Zrzeszenie Gorzelni Roln. Sopot.
96 TUR Gdańsk, dla Uniwersytetu w Gdyni i Wrze 

szczu.
97. C-łówny Uiząd Mdrski. Biuro Portowe Cdynia.
98 Zar ąd M;ejskl. Wydz. Zdrcwia w Gdyni.
99. Państw. G:mn Kupieckie w Gdvni, ul Morska 77

109. Państw Gimn. Krawieckie w Gdyni, Morska 77a 
10t. PUR dla Misji Szwedzkiej — Hotel Riviera.
102. UNRRA — na pert Gdańsk, Wrzeszcz, Roose­

velta 10
cl na cel«* przemysłowe.

103 Gazowni Mimske w Gdańsku — ze składu f-y 
Wegl obłok. Wrzeszcz.

104. Miejskie Zakłady Komunikacyjne we Wrzesz­
czu.

105. Stronnictwo Demokratyczne, Wrzesz .z, Sobótki 
IB.

106. Fabryk» Pudełek i Tektury Wrzeszcz. Grunwal­
dzka 209.

107. F-ka Proszku do Prania, daw.n Thomson Piło, 
Oliwa CrunwaMzka.

ł0R. F ka świec- Weiss. Gdynia - Chylonia, Kartuska
109. F-ka Zeszytów , Lamkoff, Wizeszcz, ul. Słowa­

ckiego 10.
dl na stołówki:

110. Warsztaty Obsługi Technicznej, Gdynia.
111. F-ma Wojciechowski Pizeds. Inż. Budowl. 

Wrzeszcz,' Karłowicza 15.
112. Woj. Izba Rein., So ~t
113. Woj. Konntet Żydowski, Sopot.
114. Zw^ Zaw Prac. Wcj. Ui.ędu Ziemskiego Sopot.
115. 7akłady Przem. F-my Hcene, Oliwa, Grunwal­

dzka.
116. Zarząd Koła Opieki Rudzic, przy gimn. Ku- 
otpckm i Liceum Hard! Cdyr a
M7. Miejskie Zakłady Wodociągów 1 Kanalizacji —- 
SoDOt.
113. Dvrekcia Wodne. * Kanaliz. — Gdańsk.
119. Dvrek'-ja Wodoc. 1 Kanaliz.. Gdynia.
120. 7»T7nd M’eiskl, Wvdz. Onieki Społ. Gdynia 
171. Zblokowana Red Zakł OUS, PKS, PWS, Sopot 
I°2, Ziedn. Przem. Skórz. W.zeszcz
1°3. Ziedn. Stoczni PoNkii h, Wrzeszcz Roosevelta 5.
124. Zjedn Energ. O'er. Pomorskiego* a) ala Wrze 

sr70, b) dla Gdyrl, c) dla Sopot, d) dla Oło 
wianki.

125. Zarząd Miejski Gdańsk, Wydz Plantacji
126. Zakład Oczyszczania Miasta Gdańsk.
127. Zjedn. Przem. Drzewnego, Wrzeszcz
128. Zw. Rewizyjny Spółd*. Gdyma, ul. 10-go Lu 

tego.
129. Zw. Uczestników Wa'ki Zbrojnej, Gdynia.
130. Zw. Zaw. Prac. Poczt Telef. i Telegr. Gdyma 

lC-go Lutego.
131. Zw. 2aw Piać. Poczt i Telef. Sopot
132. Zarząd Miejski. C iarek, Miejskie Zakłady Ko­

mun. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina.
133. Zrzeszenie P.^eas Pudowi. Scpot.
134. Polski Czerwony Krzyż w Gdańsku.
135. Gazownia Miejska, Gdańsk
136. Mleczarnia Kossakowo Gdynia.
137. UNRRA Gdańsk, Rn-">11“ Jd.

Wymienione instytucje zechcą się natychmiast
»głosić w Centrali Zbvtn Produktów Przemyślu Wę- 
nloweqo, Sopot, ul. Kościuszki 43, celem odebrania 
zleceń na przyznane kontyngenty.

Nieodebrane zlecenia do dni 10-ciu od daty oglo 
szenia tracą swą ważność.

Za Woje vo<?ę 
Komisarz Opałowy

4340-k (—1 inż B Kochańska

4) Szkoła pizy ul. Czerwonej Armii w Sopocie
(Horst-Wesse* Set ule).
Składanie ciert do »**1a 4 marc rb godz. 10, 

otwarcie ofert o go* *.. 10.15.
Podkładki kosztorysowe or~z. warunki przetargo­

we do nabycia w G D.O pokój Nr 12 w godz. 9— 
12.

Informacje w śpiewach techmeznyrh wymienia­
nych robót udziela W yizia1 Budowlany G. D. O. 
pokój Nr 1

G O O zastrzega sobie prawo unieważnieni* 
przetargu bez podania przyczyn, wyboru oferenta be» 
względu re wysocość eterówanej ’'wety, Jak •'ów- 
nież podział.* rob^t między kilku oferentów 4344-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH 
Gdańska Dyrekcja Cdbu. owy ogłasza przetargi 

ieograńiczone na następujące roboty:
1) remont instalacji wodo» ingowo-kanalizacyjnej w 

Szkole Powszechnej Ni 6 w Gdyni — Obłdiu;
2) remont instalicji wodociąg >wo-kenalizacyjnej w

Szkole Fows7erłiiei Nr 9 T 17 w Gdyni Cisowej.^
3) remont instalacji wodociągowo - kanalizacvlnej

w Szkole Powszechnej Nr 11 w Orłowie - Wiel­
kim;

4) remont instalarj* wodo iągowi kanalizacyjnej
w Szkole Powszechnej Nr 15 w Gdyni — Sta­
rym Obłużu;

5) remont instal-cji wodoriągowo kanalizacyjne!
w Szkole Powszechnej Nr 14 w Gdańsku, przy 
ul. Kartuskiej Nr 5^5•

6) remont instala* ji wodociągowo kanaFzacyjnej
w Szkole Powszechnej Nr 1 w Sopocie, przy ul. 
Maisz Stalin" Nr 49 i z51 f

7) remont instalacji 1 urządzeń chłodni Rzeźni 
Miejskiej w Gdyni;

8) dostawa i montaż Sncji Hydroforów w Gmachu
Urzcdu Bezpieczeń *tw w Gdańsku przy ul No­
wy świat
Składanie ofert do dnia 271 lutego 1946 r. godz. 

12-ta. otwarcie ofert o godz. 12.15. 
t Podkładki kosztorysowe oraz wsrunki przetargo 
we do nabycia w ».». D. O prkói Nr 12 w godz. 9— 
12.

Informacje w sprawach technicznych wymienio­
nych robót udziel* Wydział Urządzeń Użyteczności 
Pub'icznej G D. O pokój Nr 3

G. D. O. z*strzegp sobie prawo unieważnienia 
przetarqu tez p^d'*nia pizyc^yn. wyboru oferenta lez 
względu na wysokość o.crcv anej kwoty, iak rów­
nież podziału rcbćt młcd-7y Vilj-u ofprentóy^. 4343-k

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH 
Gdańska Dyrekcja Odbudowy ISocot, ul. Wła­

dysława IV 16—1PI ogłasza przetargi nieograniczone 
na remont następujących bi dvnkó'M:
1) Po'iklinika Uizedt Bezn-erzcństwa w Gdańsku.
2) Stołówka GD/i. w Sf po-ie, ul. Paderewskiego 

Nr 17
31 Szpital Zakaźny w Scpoc?e.
*) S-mnal Fnid^micziy v. Gdańsku — Nowy Port 
5) Y^rdit Khib Polski w Gdyni.

Składanie ofert d*> onic i go marca rb. godz. 
10, otwarcie ofert o godz. 1C m 1 .

Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetargo­
we do nabycia w G. D. C pekój Nr 12 w godz. a— 
12.

Informacje w sp-awach technicznych wymienio­
nych robót udzit’a Wydział Bu o w any G. D. O 
pokój Nr 1.

G. D O zastrzega Sabie prawo unieważnienia 
orzetaiqu bez podań a rrzvciyn, wyboru ofer^ata bez 
względu na wysokość ote ■ wane’ kwotv jak row 
nież podziału rrbć miedzy kilk" oferentów. 4345 k

ZARZĄD MIASTA GDYNI 
Wydziel Kultury I Sztuki komunika)«:

Konkurs na heib ro. Gdyni ogłoszony w paź­
dzierniku T. ub. został definitywnie rozstrzygnięty na- 
posiedzeniach jury w dniach 25 stycznia 1 15 lutego 
r. b. Udział w konkursie *zleło ponad 200 autorów 
nrojektów z całej Polski nadsyłając około 400 prac. 
Prace te wystawiono z kolei ra specjalnie urządzo­
nej wystawie, połączonej i plebiscytem wśród zwie­
dzający rh któizy mieli możność wyróżnię prace.

0 zainteiesowaniu odó ii puDlicznej wystawą I 
konkursem świadczy liczba 3.000 zwiedzających i od­
dających swe kaitki plebiscytowe.

1 srą nagrodę plebiscytową uzyskała praca pod 
godłnm „Walk. t Bałtyk

II-ą praca pod gcdNrr „Klucz na świat”, ill-ą 
nagrodę plebiscytową , Fala Morska ABCD 38” i 
IV-ą prace p. g , B»-?ma na Świat”. Przesyłki z pro 
jektami nadsyłano z całej Folski, zwracała uwag8 
szczególnie duża ilość n-toesłanych rd. Warszawy 

okolic. .
Jury konkursu na herb ni. Gdyni w składzie: 

Przewodniczący Pre-yviciv Henryk Zakrzewski, 
Minister inz Eugeniusz Kwiatkowski, dyr Kazimier» 
Strzegocki radna Jadwiga Szlenkowa, radny Piotr 
Stolarek, prol Wladysłay Lam. insp. Feliks Smo- 
sarski, prot. Marien Wnuk. prof. Wacław Narudz- 
ki, inż arch. Józef Pouba, * nacz. Jan Zaleska 
pos*&rowiło: me nagradzać żadnej l prac iaa* 
groda I-ą 4 Il-e Zakwalifikować pracę pod godłem: 
..Fala Morska ABCD 3£” do nagrody III-ej w sumie 
5.000 zł. Frace r. g. „Ht rb” nagrodzić sumą 3.000 
zł., zaft 7-miL rastępującym pracom wyznaczyć na­
grody po 2.00' 7łotyth

Godło „Fala Morska ABCD 38 II’* wariant 2-i. 
godło , Mimoza”, Kieżuń, „Tatar”, „Fala 2‘*i„24r', 
,Gren 1”.

Po 1.000 zł. następujące prace: ,
Godło „Brzoza”, „Świat-wid”, „Słonce”, „Grem

Po otworzeniu kopert autorami nadesłanych pro­
jektów okazali się:

Godło „Fala Morska AECD 38” — Piechura Ta­
deusz. Brwinów p. W wa Naru. 8: „Herb” —* Mü
Lhałowski Stanisław, Gdynia ul. 3-go Maja 22-24 
m. 19, „Fala Morska H, ABCD 38” w arie ut 2-gi — 
Piechura Tadeusz, Brwinów p. Warszawa, NafJto- 
wirza 8, „Mimoza” — Masłowska Wanda, Brwinów, 
p. W-wa. Narutowicza 1 , .Kieżuń” — Plucinsk! 
Mieczysław, Gdynia, Sienkiewicza 25, „Tatar” „Wbu 
ka Józefa, Sopoty Cbr. Westerplatte 2C, , Fala Mor­
ska” KasDrowicz Maksymilian, Gdynia. Kwiatkowskie 
go 11 „241' Żuławski Jacek, Sopot”, Obr.^ Wester­
platte 25, „Greń I” Lengren Zbigniew, Toruń, ul. Pie 
kary 24 m 2- „Brzr/a” — Trzebińska-Bodzińska He- 
’ena, Caynia Korzeriowsk ega 28, „Światowid” —» 
Krvszak Tadeusz, Warszawa, ul. Saska 72 m. 4. 
, Słońce.” — Wacow Sylwia Wizeszcz, ^ Matejki 
22 m. ?, „Greń TI” Lengren Zbigniew, Toiań

Nagrody zostaną wysłane p^d powyższymi adre 
sami. Piojekty nieaegrodzone należy odbierać do 
dnia 15 marce br., w Zarządzie Miejskim — Wydział 
Kult. i Sztuki

Jury poleciło rozoisanle nowego konkursu naj- 
łalcj dc dn;~ 15 marca rb 4348-k

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH 
Gdańska Dyr^krT Odou. wv fSopot ul. Wła 

dysława IV 16— 1S oerłas .a r zeterg! nieograniczone 
na remont następ'*iącvch l uiyr' ów:
1) Dom Opieki Spi eczne. w Gdyni, ul Morska 

Nr 108.
2) Szkoła Powszechne Nr 12 Gdausk-Sledlice.
3) Inspektorat Szkolny żemiejski ' Gdanska,

ogłoszenie
Na podstaw'e roznorznozenia Państwowego U- 

rzędu Samochndowegj T. dz T C4/46 kolor zielony 
dla samochodów osgbcwych jest zastrzelony wy- 
lączn:e d'a Woisł**- irtskieg«"

Okręgowy UrząJ srnecnodowy zarządza, aby, 
do dnia U rzerw-a i.r \’s’vstkie samochody . so* 
bowe niewojskowe, które wylakierowane są obec­
nie na kclcr zielony, zostały przelakierowane na 
dowolny inny kolei _

Okręgowy Urząd Samochodowy 
w Sopocie. 4347-k

I OfitOSZF/VIA 0 n O B IV E I

I WOIN= POSADY
nioszukufe pracy. SzymańskijTł.USZCZE do prcduKCli my- 
M. — Guvnia, Wojewódzka óOjdeł. mersolat. kaiafomi każ- 
(V.rzę Focha). 10’ł4'dą ilo^ć kupuh fabryka S

Stali ne 805 i07iMASZYMSTKĘ ra "rzy no jKlu'HARZ, stu/ cy kawaler. I110*' 
[dżiny dziennie (ewentualnie ; o solidny, pracosiify, eleg. pie- 
pałndn'u) poszukuje zaraz bii-lrze. pr«*uje, geemdarnv. sz.u- 
»o han Howe, Sopot. Sobieskie- ka posadv — najchętniej zaj­
ęć 18 I p tOł*1 mip sJC wszelką pracą u sa-

1 SPRZFDAZE

rr, r imatnvch 0'ób, w pryw. don.,., ...... __w LZ  ̂ ^ fcanii itp. Adre-. Gdańsk- Wrwałą ^amiont , po c na h
Wytworni Zeszytów u fabryL/ny M poleca wytwórca

1
PALNIKI KAEbIDOWE z og-

MASZ\N13TA
łr.ebnv do Wyt''V" 'Wr/esz z ul Kreta 43 u o I'aiirycziii a poieto wyiwu,.j-c
wTno'ts^“ A1- debrę reń reheje Bar Wawer. Kraków. Limany
rwa kiego lu—------------------- ri„,.K Ra,-,.ar/. 1041 skiego 11 4338-k
KUCHARZ. buietDwa 
lartyści potrzebni do ka- 
Wiarm „Continental1'. Gdv- 
iaia. Plac Kft*7«b‘V i 4 403

POKOJU umeblowani-jo, me- 
krcpujMcrgo poszukuje Pani.
Zg?os7*. nia Ri- ^ t dworce^ 
Gdyni? dl4 W W. 979
WYNAJMĘ nckój i umeblo­
waniem we Wrzr^zrzu za lek­
cje wznlcdnie kon^ersncje je*, 
angielski-'no. Zq?oszen'a do 
Ziewlnorzenia Steram polskich 
Wrzeszcz, Roosevelta 4.

'POMOCNICA dw z goto- 
[waniem pctjzebna. Gdyn’i. ul. 
Kasztelańska 8 parter (Wzgó­
rze Fc chał-________
KRAWIEC czeladi 
ny I DZIEWCZYNKA do kra- 
wiecc7yzny damskiej potrzebni 
— Gdynia, Świętojańska 39 
m 4. 1039

. fP Zima - debrę reffreticje Frań
Ciszek Bań t_ ar z.__________1041
DWIE penie przvjmn pid»cę 
sklepową na terenie Wybrze­
ża — Adies dowiedli*»5 się: 
Wrzeszcz Grunwaldzka 34.

1059
HANDLOWIEC młody, branża 

1Q37'żf-l^zna i narzędziowa zaznajo 
'fniaiiy * cienkim przem*« len

c’e'stwa lub kierowniczą po­
sadę Gdyni lub Gdańsku. 
Oferty '„Czytelnik” — Kato 
wice pod „Handlowiec".

4336-kCZELADNIK krawiecki od za­
raz potrzebny. Stanisław Nowa 
k^wski, Gdynia, Abrabama 91.

1042
■ELEKTROMONTERÓW przyj* n 
[Pomorskie Zakłady Flektry :.*neJMAS7YNĘ kupię męską, Gdv- 
— Gdynia, Kwiatkowskiego 24 jnia. Świętojańska 39 m. 4.

5055j 1040

GALANTERIA Teżne. grzebie­
nie. niej, -cvqarnirzki, zabaw­
ki, organki dewocjonalia 
Hurtowo Dnm Galanterii. Lipo 
wa 2 róg Świętojańskiej. 991 
KOSMETYKA, grzebienie, ai 
tykuły gospodarcze wysyła za 
pobraniem Kochański. Radom­
ski. Warszawa. Jerozolimskie 
45-12 4?75-k
FABRYKA chodników i wycie 
raczek Lubasz koło Cz.arnkowa 
przyjmi je zamówienia 4317-k

I KUPNA I
I

UNIFWAŻNIA się skrnrt? nfl 
karto kontrolną Spółdzielni 
„Dźwig” i karto żywne*' iową 

dann przez BOP nu nazwi­
sko Radziwion Bruno. z-m. 
Gdynia, Komandorsk- 36 a.

1050

UNIEWAŻNIAM zgubiene do-lRUTYNOWANY burhalt*-r - bl 
kumentv na na-^w 5kj Tai' "ina lansfci'a długoletni rewizor, 
Anna Wi«c-orVCwi-z. Ża*i- pezvlmie kontro^ u iwoA-I 
Now« Put Na Za-ny 43. 16>B i so r ąd anie h lsn*»»w. Spe-
tlŃIEWĄŹFSĄM 7o«blon,"k-' ^lbS\°Ód « “■
tt »ej^stiers/jno rkTi na n#' i -J p inrA
wi>ko Cikacz Sta nisław n '

UNIEWAŻNIAM zanubione do­
kumenty nazwi'^o Schar-
m^ch J( ła" ur 25 4 1903 w 

1053 (pcjpimie. Dowód osrbisty ool-
7AMIFN1E samodzielne mie-sz-Iski przedwojenny. Dov ód ćwi­
kanie 2 pokoje z kuchn?ą nf!bi«ty grupy III, odcinek ceha- 
komfortowy pnkój przy rodzi- lOilitacji, odcinek zameldowa­
nie. Zrrłoszenia Poste Restni-fma.____________________ 1^52

kanie" ® ^ "^“«"ISlONlEWAiNIAM ' skra i.«, 
(kartę żywnościową Spółdzielni

I1NIPWAZN1ENIA 1

URZĄD INFORMACJI i Pro- KU*iMY samochód osobowy 
łpagandy w Gdyni Świętujań-jw dobrym slarie na chod/ie 
Jika 56 poszukuje od da »a* 25 Zgłoś.' ec»ia do Zjednoczenia 
,lutego maszynislki zr.ajom^ś Energetycznego Okręgu Po­
jdą bughalleril. Warunki omó 
’wionę zostaną na miejscu.

4342
PRACOWNICA domowa Do­
bre g iowan e—potrzebna. So 
pot: Drogeria Warszawska. Ro­
kossowskiego 37.

ero Wydział Transom- 
Iowy Gdańsk Wrzeszcz. Ma­
tejki 2 - 3______________ 4330-k

1

MOTORÓWKĘ nlezarejestro- 
wann, kajaków nerę, to^r 
wodny nawet uszkodzony ku-
------- Sop^t, Sobieskiego 18

/
10-M ipimy. 

*1 P-

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi 
tymację szkolną no nazwisko
Sab.na^GaweL__ 10? 2
UNIEWAŻNIA mq zgubioną
karte rejestiacyjna RKU — To 
ruń na nazwisko Murzynowski 
Zbigniew. Zam. Gdańsk, łu­
kowa 10. *   1033

ZAMIENIŁ, 3-pokojowe miesz- fUNIFWAZNJAM skiauzion. za
_ * J __ nmruiałoli ■ wa nr\

portowej Nr 311 R. - 794 na 
nazwisko Duraj Franciszek c- 
raz inne dokumenty na naz­
wisko Duraj Czesława — Gdy­
nia, S’arowiej‘ ka ?5 894

O*’
1060

.......................  .............................
zaÄW’i*?' r»n!p rbyw.. na^wi^kO 
Jan Pio.no» ti, Rumia ul. Ab-

t ł7

wti. CąyŻcńTgk^ę>g0 lb. 
UNIEWAŻNIAM“ 1 -m

Mił (J/N4 Kvng-MiiiaijÄäK®
nrzyjmtiie we Wrzeszczu, 
Grtjewaldzka 220 II! p.

238
AKUSZERKA a Warszawy, 
Dalekie! ulicy przyjmuje pa­
nie. Wrłeszry. Morska 6—i

LOKALE

kanie z. Kuchnią — Wrzeszcz, 
śródmieście na Gdynię — cen­
trum Oferty pod Nr 970 do 
„Dziennika Bałtyckiego”.

____________ ___ 1038-
POSZUKUJĘ od zaraz 1

UNIEWAŻNIA się zqubione na 
trasie Gdańsk — Poznań » *a* 
wo lazdy wystawione przez 
Zw. Zawodowy Szoferów w tfo 
pocie na nazwisko Strzemkow- 
ski Zygmunt, zam. Sopoty. 
Abrahama 48. 1051

UNił WAŻNI AM tyn'C'^owe 
zaświadczenie obyw nazw óko
stan1-ław Zieliński Wri»='rz. ^-----------------------------------------------
u]__Sięrkievię?e^4—A 10b4 SZUKaMv sperjelkslów
UNIEWAŻNIAM kdiU^ r^j str lvvtwń ni kajał* »w Zgło« enia: 
RKU—-GoaU5k na n* *•*- » i;-ń p» ibi ski no T P 1013

jT'£,olk Jl.n U,r‘ I-9141 7 wfrf UWAGA! Chesterfield's Cot
dzioną z „„es^n.a we Wrz“-,iege. /apisv nowe pf.lroc e-
szr-u dn,a 29 stycznia br. )anniel^ka ko.esponde- ia »an 

dlnwa — Konwersacja — Te­
atr angielski (Somersetl — 
Wrze»:.rz, Politechniczna 6 m.

I

pokoi ładnie umeblowanych 
możMw!«- i używalnością ku­
chni dla dwuch Intelige ltnych 
osób na linii Sopot — Oliwa 
—Wizeszcz. Zgłoszenia d--Ad-

świadczenie obywatelstwa pol- 
skieqo Irmgarda Grund, 
Wr2eśziz, ul. Czarna 4-5 1036 
UNIEWAŻNIA się skradzione 
dokumenty, książkę wojskową, 

2 kartę rzemieślniczą, nominacje 
na warsztot ślusarski 1 zniżkę 
kolejową na nafatfisko Sztolc 
Bronisław, zam Słupsk, Sło­
wiańska 10. 1045

mimsirarji „Dziennika Bałtyc- dowody osobiste na nazwisko 
kiego' pod Nr 974. 1043 [Marian Ostrowski zam. Gdy-
POSZUKUJĘ dla dwóch osój) 

jg-.-w Sopocie lub w Gdyni 1—2I_-__________ 4 ładnie umeblowanych pokoi
JADaLNII^, sycialnię i gabi-iprzy rodzinie lub nie — uży- 
n«t me^ki w stylu n owo cz°s-J wain kuchni — niewym^ga- 
n\m 1 .b qda' o w do_na. W\- :-fco*ć Tromornego ohn-
brym stanie kupin, Żrfnirpnia jęfna Zgł.: „Dz. Bałt.” pnd 
, Di. Bałt. * pod Nr „m" 1012 Nr 899. 965

SZOFER — czerwone pr i <vo 
Jazdy t aługoltftmą prakljką

UNIEWAŻNIA się skradzione

nia, ul Szc < i' ika 39a.

UNIEWAŻNIA 
kartę reje«*racvjn;i

zaubioną
RKU —

UNIEWAŻNIAM skradzione w 
pociągu dokumenty na nezwis 
ko H ibarzewski Władysław: 
PcTs-onalausweis wystaw, przez 
władze niom. w Grodnie, do- 
kumer'v repatriacyjne — Gród 
no, dowód zameldnwc'.iia i zd 
świadczenie RKU — Koszalin, 
legitymację firmową wy*U 
prjez „Rozlewnię piwa i wy- 
twórn. Wud Mineralnych” w 
Koizalłnię oraz upowAżnienie 
na zawieranie tranzok_ji han­
dlowych w imieniu tejże fir 
m V. ___________ 1056

UNIEWAŻNIAM ski-ad:ione:
.Kennkailę dowód reiestracyj

Gdynia kartę rozpoznawczą ,nY i IPI1u dc .umenty wojska- 
n_ nŁ o Kliniki Kd'i<nń'z we. cywiln'- na nazwisko: Ja 
zam. Orlov w. Attlntekluw 16. 'nuszkowsk* Piotr, Wizeszrr, 

1049. .Traugutta 73. 1057

ROŻNF J
CZAPKI wszystkich formacji 
szyjemy. Starowiejska 18.

2 Sopot. Stalina 751. 645
1066 KORESPONDENCYJNE KURSY 

KSIĘGOWOŚCI. Informacje i 
Lublin. Skrytka pocztowa 105.4319-k

KAPELUSZE męsk e, damskie
odświeża. fasonuie warszaw­
ska pracown«a. Mistrz cecho-______ _________
Wy Andrzej Wróbel. Gdynia, pjlätclk TYCZNE cenmti wv-
Stdrowiej.ka 18.___________ 1005 ,vla •' iro Filat. Sawicki —
PRZEPISYWANIE na maszynie i Warszawa — Skr. poczt. 5.
— podania — cenniki wyko-f________ _________________ 4341-k
ntafe — Gdynia. Starowi-jAa NAGkO0AI Pani. która kupi- 

ia we w’ r#fruu ub. roku 2 a-
POWAŻNA insr>'iucj0 pastwojkwarele Stachowicza za S00.— 
wa wy dzierż owi stołówkę O-Jzl. proazt.i.» ip^t *ak ’we z> ró- 
ferty należy skła<l ió w Adm. Icić za ^ ysokim wynac odze- 
„Dz Bałt” pod hasłem ,.St~ m -7dyż z^stiły omyłkowo 
łóv ka” 1CP5 'pizedine Zakład Szklarski.

-------------------- "I , Gdynia. Starowiejska 37.
ZGUBIONO dowód cScn «• y na 
mpczu boknirakim w dniu 1?
2.46 r. — Sopot, ul. 21 Mar^a 
ra n# wis o LipecJ i KizUn «- z 
Nr. Icg. Ź34C7. Znalazca proszo 
ny o zwrot za, nagrodą — Sf«-

1067

ZARZĄD MIEJSKI m Gdyni 
zakupi 1 p.itfc ne lekką w do 
bi>.n s'arie. Bl.ż^yCh infor- 
macył ud^'*>la: Ogrody Mn*l* 

not, • ; os-sowskiego 13. Jad fo- e ul. Wihibka Nr 46 Le- 
dajnii. 1050 ilefon 2150C. 434‘i k

C*n | «flł «fi: dtobD« zń wyroa w dni powszednie ii. 5.00, w święta ił 8 00 dla poszokufą cyeb pracy 1 rodzin w dni powszednie zl 3-00. w święta cl. 5 00 nainin.el wy*a* w 
druk I0G proc więce|. «— Ogłoszenia urzędowe nekrologi 1 I. p. za tekstem zf 10 00 ca 1 mm., w teście z?. 13 00 ca 1 mm- «spaltT- w oled^oe 1 święta 50 proc drożel — Mrym°D a p 7^
prfYJcuUje alę. Administracja ule przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. — Ogłoszenia 1 prenumerata' płatne > flóry. Konto ogłoszefc Ni X 4004 P. K. O. Gdynio. ono prenu

i kolportaże Nr XI 408t PK O Gdyota. ______
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